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GŁÓŚ KUTNOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


PONIEDZIAŁEK 28 MARCA 1949 ROKU 


Rosną miliardy złotych 


Robotnicy fabryk łódzkich biorą masowy udział 
w powszechnej akcji oszczędnościowej 


PZPW Nr 2 ZAOSZCZĘDZĄ PZPDz — ALEKSANDROW 
156 MILN. ZŁ. ZAOSZCZĘDZĄ 80 MILN. ZŁ. 


Nr. 85 (1459) 


lan oszczędnościowy oprąco- 
wany przez administrację  za- 


pracy. Mówcy wskazywali rów 
nież na olbrzymie możliwości 


<A m” 7 


N 
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W dniu wczorajszym odbyło 


się zebranie załogi PZPW nr 2 milionów złotych —  podnieść|konają roczny pian produkcji] przyjmując jednocześnie koñ- 
na którym podjęta została u-|0 dodatkowe 10 i pół miliona|do dnła 26 listopada br. oraz|kretne zobowiązania oszczędno- 


chwała wykonania rocznego pla 
nu produkcji do dnia 30 listopa 
da, podniesienia ilości pierwsze 
go gatunku materiałów do 95 
procent. 

Załoga zobowiązała się rów- 
nież w ciągu bieżącego Toki 
zaoszczędzić 156 miłtonów zł. 


PZPB Nr. 7 ZAOSZCZĘDZĄ 
125 MILIONÓW ZŁ. 
Załoga PZPB nr 7 w Łodzi, 
uchwalila zaoszczędzić do Koń- 
ca roku bież. 125 milionów zł. 
zaś roczny plan produkcji wy 

konać do dnia 7 grudnia br. 


MIEJSKIE ZAKŁADY KOMU- 


kladu. zamykający się sumą 45| PZPDz w Aleksandrowie wy- 


złotych. dadzą państwu oszczędności w 
sumie 80 milionów zł. 
PZPB W OZORKOWIE 
3-letni plan produkcyjny wy- 
konają do dnia 25. 10. '49 r. 
oraz ząoszczędzą do końca br. 
6,108.000 zl 


PZZPJG — PABIANICE 
ZAOSZCZĘDZĄ 18 MILN. ZŁ. 

W dniu wczorajszym na ze- 
braniu załogi PZZPJG w Pa 
bianicach uchwalono pian pro- 
dukcyjny wykonać do dnia 12 
listopada br., zaś ilość pierw: 
szego gatunku produkcji pod- 
mieść do 80 procent. 

Poza tym zobowiązano się do 
zaoszczędzenia w ciągu bieżące 
go roki — 18 milionów zł. 


5 MILIARDÓW ZŁ. OSZCZED- 
NOŚCI DADZĄ W TYM ROKU 
PANSTWOWE 
GOSPODARSTWA ROLNE 
W dniu 25 bm. zakończyły 
się w Warszawie dwudniowe 
obrady  rezszerzonego  pienum 
Zarządu Głównego Związku Za 
wodowego Pracowników i Ro- 
botników Rolnych RP. W obra- 
dach udział wziął również wice 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO W PABIANI- 
CACH — ZAOSZCZĘDZĄ 


oszeżędzania w gospodarce PGR 


ciowe, Oszczędności w PGR A 
wyniosą w tym roku ok. 5 mi- 


kardów złotych. 


s 


mimo wściekłości i szykan reakcji 


NOWY JORK (PAP). —|skich bez różnicy poglądów 
Konferencja _Intelektualistów | politycznych. 
w obronie pokoju rozpoczęłaj Jej celem jest zmobilizowa- 
swe obrady w atmosferze nie-|nie wszystkich ludzi dobrej 
zwykle intensywnej kampaniijwoli do wzmożenia akcji na 
oszczerstw, prowadzonej nieu- | rzecz wzajemnego zrozumienia 
stannie przez prasę i przez|między narodami, a zwłaszcza 
liczne organizacje reakcyjne |między Stanami Zjednoczony” 
i nawpół faszystowskie. Punk|mi i Związkiem Radzieckim. 


Gdy lud francuski zabierze decydujący głos... 


(France Nouvelle) 


Konferencja Intelektualistów w Nowym Jorku 
stała się imponującą manifestacją na rzecz pokoju 


amerykańskiej 
gresywnych Niemiec. Intelek- 
tualści polscy z radością przy 
jeli zaproszenie na Konferen- 
cję Nowojorską, gdyż mają 
nadzieję, że w wyniku tej 
Konferencji siły pokoju na ca 
tyr. świecie wzmocnią się. 
Znany pisarz radziecki Fa- 
diejew oświadczył. że intelek- 


Az RPA 6 MILIONÓW ZŁ. RS: Rolnictwa Stanislaw |tem kulminacyjnym tej na-| Przemawiając w imieniu de jfualiści radzieccy przyjęli za’ 

mi odby-| Plan produkcyjny Zakładów ZY: gonki miała być demonstracja |legacji polskiej redaktor Px-|proszenie na Konferencję W 
Na terenie II wozown oĆY | mysia Odzieżowego w Pa: Zasadniczym tematem  obrad|przed gmachem, gdzie zebrała |weł Hofman oświadczył, że re|Nowym Jorku, gdyż narady 
ło się ogólne zebranie pracow |. SRA kolandi Zostanie dh Zarządu była sprawa oszczędno |się Konferencja, prezentuje kraj, dla którego |radzieckie szczerze popierają 
ników Miejskich Zakładów Ko] Branice y y U ści w Państwowych Gospodar- Łączna ilość demonstrantów pokój jest koniecznością. wszelką inicjatywę w skali 


munikacyjnych w. sprawie akcji 
ośzczędnościowej. Załoga uchwa 
tila zaoszczędzić da Końca br. 
21.613.000 zł. 


dnia 15 grudnia br.. oszczęd- 


ności wyniosą 600/000 zł stwach Rolnych.  Zagadnieniu 


temu poświęcony został specjal 
ny referat wygłoszony przez 
przewodniczącego Zarządu Głów 
nego ob. Centkowskiego  oraż 


ZGIERSKIE ZAKŁADY 
ODZIEŻOWE 
DADZĄ PAŃSTWU 86 MILN. 


Red. Hofman stwierdził, że 
polska opinia publiczna z nie- 
pokojem śledzi odbudowę a- 


ovnosiła w momencie naj- 
większego nasilenia nie wię- 
cej, niż 200 osób, podczas gdy 
prasa reakcyjna zapowiadała, 
że demonstrantów będzie co 


krajowej, lub międzynarodo- 
wej. której celem jest walka 
o utrzymanie pokoju. 


Robotnicy angielscy pragną pokoju 


PZPDz Nr 8 Ą ożywiona dyskusja w  której|najmniej kilkadziesiąt tysięcy. |< sog oc2 ę Ą z Ą A 

zaoszczędzą w roku bieżącym ZŁ. OSZCZĘDNOŚCI bardzo licznie wypowiadali Się| Koła organizujące „kontr- 1 przyjazni ze Związkiem Radzieckim 

8 miiionów z a plan 3-ietni| 1000 robotnie Zgierskich Za |terenowi -dzialacze _ Związky. |konferencję”, skierowaną prze Wielki wiec w Londynie z udziałem bawiącej 
42 ipea br. (Kladow Przemyski Odzieżowe: Wszyscy  omi _ jednomyślnie cjwko Związkowi Radzieckie- w Anglii delegacji kobiet radzieckich 


wykonają do dmia 


PZPW Nr 28 W TOMASZO+ 
WIE MAZ. ZAOSZCZĘDZĄ 
55.500.000 ZŁOTYCH 
Na odbytym w dniu wczoraj- 
szym ogólnym zebraniu załogi 
fabrycznej Państwowych Zakia 
dów Przemysłu Welnianego nr 
98 w Tomaszowie  Mazowiec- 
kim zebrani zobowiązali się: — 
trzyletni plan”produkcyjny wy- 
konać do dnia 11 grudnia, a 
do końca br. dać 50.000 goto- 
wych tkanin ponad plan, A 
Na odcinku jakości produkcji 
osiągnąć 94 procent pierwszego 

gatunku. 


Nowe uchwały Rady Ministrów 


Uregulowanie zasad przydziału mieszkań pracowniczych 


WARSZAWA (PAP). — Ra- 
da Ministrów na posiedzeniu 
w dniu 26 marca rb. uchwa- 
iita nowe projekty ustaw, któ 
re wejdą pod obrady Sejmu 
Ustawodawczego R. P. 

Najważniejsze z nich doty- 
czą reformy procedury karnej 
w kierunku usprawnienia i 


listopada — a do Końca roku 


go postanowiło wykonać rocz- 


stwierdzili że podjeta przez 
ny plan produkcji do dnia 10 


Rząd i partie polityczne sprawa 
oszczędzania w dużym stopniu 
przyczyni sję do podniesienia 
dobrobytu szerokich mas świata 


Delegat ZMP na XI zjazd Komsomołu 


przybył do Moskwy 

MOSKWA (PAP). — Do|skwie: przedstawiciel KC 
Moskwy przybył na XI Zjazd WLKZM Sjizow, sekretarz mo 
Komsomołu delegat Związku |skiewskiego Komitetu Miej- 
Młodzieży Polskiej ob. Moraw skiego WLKZM Gawriłow, 
ski. Drugi delegat na XI Zjazd | przedstawiciele Antyfaszystow 
WLKZM ob. Stasiak jest w|skiszo „Komitetu Młodzieży 
drodze. Iwanowa i Rogulska, a także 
Ob. Morawskiego powitali przedstawiciele ambasady RP 
na dworcu białoruskim w Mo|w Moskwie. 


bież. zaoszczędzić 86.235.000 


złotych. 


przedstawiciele Wojewódzkich 
Rad Narodowych (w Łodzi — 
Miejskiej Rady Narodowej), 
oraz delegacji OKZZ. 


zydent miasta, na pozostalym 
obszarze właściwy wojewoda, 
zawsze na wniosek komisji, w 
której skład wchodzą także 


Nic nie złamie solidarności 
pracujących we Francji robotników polskich 


mu w ramach ogólnej, gwał- 
tewnej kampanii oszczerstw, 
ogłosiły nazwiska intelektua- 
listów, którzy rzekomo wyco- 
fali się z Nowojorxiej Kan- 
ferencji w obronie pokoju. 
Komunikat ten, szeroko kol- 
portowany w prasie, spotkał 
się w ciągu kilku godzin z za- 
przeczeniem większości wymie 
nionych osób, które oświad- 
czyły, że nie zamierzają ugi- 
nać się pod presją i wezmą 
udział w Konferencji, tak, jak 
zamierzali. 

Omawiając zaciekłą kampa 
nię reakcji amerykańskiej, 
„New York Daily Worker" 
stwierdza, że cały Świat pa- 
trzy z oburzeniem na trudno- 
ści, stawiane Konferencji Tn- 
felektualistów w obronie po- 
koju ze strony prasy i oficjal- 
nych czynników waszyngt1ń- 
skich. Podkreślając szał, jaki 
ogarnął wszystkie koła reak- 
cyjne Stanów Zjednoczonych, 
dziennik wyraża przekonanie, 
że jest to najlepszy dowód 
wielkiej wagi Konferencji, 
która napiętnuje kłamstwa, 
szerzone przez podżegaczy wo 
jennych. 


odbył się wiec publiczny zorgani- 
zowąny przez Towarzystwo Prey- 
jaźni Angielsko-Radziecsiej: Ucze 
stnicy wiecu, w liczbie około 1260: 
zgotowali serdeczne przyjęcie, ba- 
wiącym obecnie w Anglii przede 
stawicielkom kobiet radzieckich, 

Przewodnicząca wiecu Beatrice 
King odczytała list dziekana kate- 
dry Cantenbury Hewleta- Johnso 
na, w którym stwierdza on, że 
pakt atlantycki zamierza wciągnąć 
naród brytyjski do bloku wojen- 
nego przeciwko ZSSR. Nie zgadza- 


Plenarne posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego 


Warszawa (PAP). We wto- 
rek dnia 29 marca rb. odbe- 
dzie się posiedzenie plenarne 
Sejmu Ustawodawczego R. P. 

Początek obrad o godz. 10. 


Londyn (PAP) W Halborne — Hail | my się z tym paklem — podkref a 


lohnson — nie chcemy, aby naród 
angielski stał się mięsem armalnim 
+ wojnia przeciwko jego najle: 
perm przyjaciołom — narodom 
TaSi. 

Zebrani z żywym zainteresowa= 
niem wysłuchali przemówienia de= 
fegatki radzieckiej Tatiany Zuje- 
wej. która poińfomowala ich © po- 
wojennych sukcesach narodu Ta- 
dzieckiego . Podkreślając dążenie 
naródu radzieckieqo do pokojowej 
współpracy z innymi narodamy, 
Zujewa stwierdziła, że takie same _ 
silne pragnienie utrzymania pokoju 
zauważyła w narodzie angielskim. 

Znana działaczka związkowa 
Betty Harrison, zapewniła delega- 
cję kobiet radzieckich, że przywód 
cy brytyjskiego ruchu zawodowe- 
qo nie wyrażają. onii robotników, 
Robotnicy — oświadczyła Harri- 
son, pragną pokoju 1 przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim” Nie chcą 
om walczyć przeciwko ZSSR. 


Rosyjski Kościół Prawostawny 


gorąco broni pokoju 
Odezwa patriarchy moskiewskiego— Aleksego 


pr postępowania z robołnikami francuskimi jie À a 

arnego. à MOSKWA (PAP) — Pa- Patriarct wzy rszyst- 
Rada Ministrów powzieła PARYŻ (PAP). — Generasi dennych Generalna Konfede- Oświadczenie delegacji triarcha AGA Aleksy B= ob nuci Giza Eck 
tez uchwałę o zasadach i try- |na Konfederacja Pracy zwró- racja Pracy wyraża przekona Polski j ZSRR „ ogłosił odezwę, stwierdzającą, | ły Boroni By Taa wd) 


bie zaspokajania potrzeb mie- 


ciła się do robotników pol- nie, że robotnicy polscy zatru 


że rosyjski kościół prawosław 


strony wystąpiły na rzecz zje 


szkaniowych pracowników u- |skich, zatrudnionych we Fran |dnieni we Francji, nigdy niej Nowy JORK (PAP). —|ny gorąco popiera inicjatywę f Ro 

rzędów i instytucji państWwo- | cji, z apelem w którym pod. znajda się w obozie wa żę W hotelu „Waldorf Astoria", | Międzynarodowego Komitetu | Tnoczenia NO A b 

wa kreśla solidarność robotników dowej i Związki Radzie kie odbyła się wstępna konferen- | Łączności Intelektnalistów w którym drogi jest pokój fcio 
Na podstawie tej uchwały polskich i traneuskich. , Ap AEE | sprawie zwołania Kongresu | rzy przeciwstawiają się pro- 


do budowy mieszkań dla pra- 
cowników państwowych po- 
wołany jest wyłącznie Zakład 
Osiedli Robotniczych z kredy 
tów przewidzianych na ten 
cel w państwowym Planie In- 
westycyjnym. 

Przydziału mieszkań doko- 
nuje na terenie m, st. Warsza 
wy prezes Rady Ministrów na 
wniosek komisji, działającej 
przy Prezydium Rady Mini- 
strów, na terenie Łodzi — pre 


go, do którego usiłuje ich 
Potępiając podżegaczy wo-!wciągnąć reakcja francuska. 


Sprawa zmiany granic 
Niemiec Zachodnich 


Berlin (PAP) — Zarządy wojldo wiadomości w późniejszym 
skowe trzech stref zachodnich | terminie. 
Niemiec ogłosiły w sobotę ko-| Ostateczną delimitati grani- 
mumikat o pewnych zmianach| >. P 7 eprowadzą specjaiñe Ko- 


> a S $ misje, 
graniey Niemiec Zachodnich z 


cja prasowa delegatów zagra- 
nicznych na Kongres Intelek- 
tualistów Amerykańskich w 
obronie pokoju. 

Zagajając Konferencję prze 
wodniczący Komitetu Organi- 
zacyjnego prof. Shapley 0- 
świadczył w. odpowiedzi na 
wrogą kampanię kół reakcyj- 
nych i większości prasy, że 
Konferencja Nowojorska jest 
imprezą zorganizowaną przez 
intelekfualistów amerykań- 


Pokoju. 


Berlin (PAP.) Dziennik „National 
Zeitung" przytacza 
przewodniczącego tzw. 


wypowiedź 
zrzeszenia 
przedsiębiorców niemieckich Bor- 
ma, który oświadczył na jednym 
z ostatnich posiedzeń tego zrzesze- 


bom jego zburzenia. 


ve A 


Bankructwo przedsiębiorstw przemysłowych 
w zachodnich sektorach Berlina 


strefą radziecką paciągnąęło zad s0- 


bą wzrost. kosztów produkcji o 


15 — 20 proc. i pozbawiło prze- 
myst zachodniego Berlina. jedyne- 
go tealnego rynku, na który mo- 


żna byio liczyć w przyszłości. 


Przed kolejną sesją Holandią, Belgią, Luksembur- sc = 5 nia, iż zakładom przemysłowym ZE A 
Zgromadzenia Generalnego ONZ |giem i Francją oraz — z Za- Dziś, 27 b. m. o godzinie 12.30 odbędzie się ||w zachodnich sektorach Berlina] Truman sieecił 


Nowy Jork. (PAP) — Sekre- 
tarz generalny ONZ Trygve 
Lie oświadczył, żeskolejna se- 
sja Generalnego Zgromadzenia. 


głębiem Saary (obszar Zagłębiaj] w parku Helenów 
Saary jest więc trakłowany 0d 
rebre). 


Zmiany te doiyczą 31 punk Demokratycznej. 


MANIFESTACJA MŁODZIEŻY ŁÓDZKIEJ 
z okazji Tygodnia Światowej 


grozi całkowity krach. 


"Wedlug Borma, sytuacją ta pò- 


Federacji Młodziczy qorszyła się jeszcze hardziej w 


wyniku ostatniej reformy waluty 


„szefa sztabu” 
WASZYNGTON (PAP) — 
Admirat Leahv podał sie dn 


która rozpoczyna się 5 kwet-|tów. Tereny dotkniele tymi Przemówicnia wygłosza: Prezydent miasta tow. wej, przeprowadzonej przez soju |dymisji ze stanowiska „szefa 

ze irn s A do 6 PC, zmianami  przejdą- pod admini- Eugeniusz Stawiński, Przewodniczący 7. G. ZMP szników zachodnich w Berlinie. sztabu” przy prezydencie 

orządek dzienny ma być|strację krajów, sąsiadujących z|} tow. Janusz Zarzycki oraz przedstawici i i e z A 

| Dyč|siracje k . adt] : '£ E ciele młodzie- Przewodnicząc szeni ed A. Jak słychać, nie jest na 

qużepelnieny sprawa _ przyjęcia| Niemcami: Datą wejścia w ży-j| ży zagranicznej. Pinesa RNL SERE R Ra Jak S70hAG WEAR CNA 

Sirata. Terada 16 SONZ da kak zna PGE portali z DONA miiiay że przerwa>|razie upatrzony żaden jega 
AE. nie stosunków gospodarczych ze' następca, 


mai Z 
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owstania 


-Cala postępowa ludzkość daje odpór pońżegaczom Wojennym)?" sera Rade s 


Rada Związków Artystycz- | 


WŁADZE DUŃSKIE 

ZANIEPOKOJONE RUCHEM 

W OBRONIE POKOJU 

KOPENHAGA (PAP), 
Właąd”e duńskie są poważnie 
zaniepokojone odbywającymi 
się ostatnio ludowymi demon 
stracjami;, protestującymi prze 
ciwko rządowej polityce włą- 
czającej Danię do paktu atlan 
tyckiego, Parlament duński 
chroniony jest przez wzanoc- 
mione oddziały policji. Osoby 
wchodzące do gmachu parla- 
mentu poddawane są Ścisłej 
kontroli. 


KONGRES W BRAZYLII 

W OBRONIE POKROJU 

PRAGA (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Telepress z Rio 
de Janeiro, odbył się tam wiel 
ki wiec w obronie pokoju. Na 
wiecu powzięto decyzję zwo- 
łania brazylijskiego Kongresu 
w obronie pokoju. Kongres 
ten odbyć się ma 9 i 10 kwiet 
nia br. ' s 


POWSTANIE KOMITETU 

ZWOLENNIKÓW POKROJU 
W FINLANDII 

MOSKWA (PAP). — Kore- 
spondent agencji TASS dono- 
si z Helsinek, że odbyło się 
tam zebranie przedstawicieli 
fińskich partii i organizacji 
demokratycznych, poświęcone 
sprawie pokoju. 

Na zebranie przybyli przed 
stawiciele Towarzystwa Fin- 
landia — ZSRR, Centralnego 
Zjednoczenia Związków Za- 
wodowych Finlandii, Demo- 
kratycznego Związku Kobiet 
Finlandii, Fińskiej Partii Ko- 
munistycznej, Socjalistycznej 
Partii Jedności Finlandii i in- 
nych organizacji. 

Uczestnicy zebrania wyłoni- 
H komitet przygotowawczy do 
Światowego Kongresu Zwo- 
lenników Pokoju w Paryżu, 


KOMUNISTYCZNA PARTIA 
WIELKIEJ BRYTANII 
POTĘPIA. .. 
PAKT ATLANTYCKI 
LONDYN. (PAP). — Komi- 
tet Polityczny  Komunistycz- 
nej Partii Wielkiej Brytanii 
opublikował deklarację, w któ 


lem jest stworzenie agresyw- 
nego frontu przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. Pakt a- 
tlantycki jest jawnym pogwał 
ceniem Karty Narodów Zjed- 
noczonych i zaprzeczeniem za 
sady bezpieczeństwa zbioro- 
wego. Nawraca on do starej, 
rozbijackiej metody reakcyj- 
nych sojuszów wojskowych. 

Pakt atlantycki jest odno- 
wieniem dawnego paktu anty 
kominternowskiego, zawarte- 
go przez Hitlera, Togo i Mus- 
soliniego, oraz zmowy mona- 
chijskiej, podpisanej przez 
Chamberlaina, Daladiera, Hi- 
tlera 1 Mussoliniego. 


POLSKIE ORGANIZACJE 

NAUKOWE ZGŁASZAJĄ 

ARCESY DO KONGRESU 

POKROJU 

WARSZAWA (PAP). — W 
dalszym ciągu napływają ak- 
cesy wyższych uczelni, towa- 
rzystw naukowygh, organiza- 
cji społecznych do Kongresu 
Bojowników Pokoju w Pary- 
żu, 

Wrocławskie Towarzystwo 
Naukowe, na dorocznym ze- 
braniu w pełnym składzie 73 
osób, uchwaliło jednomyślnie 
przyłączyć się do apelu, Pod- 
jęta uchwała piętnuje tych 
wszystkich, którzy dążą do no 
wej wojny. Uchwałę podpisali 
w imieniu zgromadzonych: 
prof. dr Kulczyński — prezes 
towarzystwa, prof. dr Hirsz- 
teli — wiceprezes 1 sekretarz 
generalny prof, dr Olszewicz. 

Wszystkie toruńskie towa- 
rzystwa naukowe zgłosiły ak- 
ces do Kongresu Pokoju w 
Paryżu. M. in. akces zgłosiły: 
Polskie Towarzystwo  Prehi- 
storyczne, Towarzystwo Przy- 
rodników im, Kopernika, Zwią 
zek Historyków Sztuki i Kul- 
tury, Towarzystwo Lekarskie 
i Związek Artystów Plasty- 
ków. 

Członkowie senatu Śląskiej 
Akademii: - Lekarskiej, zgłasza 
jąc,akces do Kongresu Poko- 
ju w Paryżu, podjęli uchwa- 
łę, w której solidaryzują się 
w pełni z odezwą Międzyna- 
rodowego Komitetu Łączno- 


nych w Polsce wystosowała 


ka poniosły wskutek barba- 
rzyńskiego najazdu hitlerow- 


do konferencji Przedstawicie- | skiego olbrzymie straty nie 
li Kultury i Nauki w Obronie tylko w bezcennych pomni- 


Pokoju, obradującej w No- 
wym Jórku, pismo następują- 
cej treści: 

„Rada Związków Artystycz- 
nych w Polsce w imieniu 20 
tysięcy stowarzyszonych pisa- 
rzy, malarzy, rzeźbiarzy, ar- 
chitektów, muzyków, kompo- 
zytorów, aktorów scenicznych 
1 filmowych przesyła Konfe- 
rencji Przedstawicieli Kultu- 
ry i Nauki w Obronie Pokoju 
wyrazy gorącej solidarności. 


kach i dziełach, ale w setkach 
tysięcy twórczych umysłów. 
Naród polski, a wraz z nim 
pracownicy kultury i sztuki, 
bohaterskim wysiłkiem dźwi- 
gają z gruzów wsie, osiedla i 
miasta, rozbudowują i upo- 
wszechniają naukę i sztukę 
dla dobra  najszerszych mas 
ludowych. Nieodzownym wa- 
runkiem rozwoju tej pracy 
jest trwały pokój. Pokoju te- 
go broni cała postępowa ludz- 
kość ze Związkiem Radziec- 


Polska kultura, nauka i ek [kose na czele”, 
gz z A z A m i i m A [Á A 


Narady Zarządu Głównego Zw. Włókniarzy 


W dniu wczorajszym roz|w realizacji planów oszczę- 


poczęły się dwudniowe 0- 
brady rozszerzonego  ple- 
num Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy, Na na 
radę przybył z Warszawy 
wiceprzewodniczący Cen- 
tralnej Komisji Związków 
Zawodowych tow. Aleksan- 
der Burski. 

Wczoraj omawiane były 


dnoścowych, walka z mar- 
notrawstwem, opieka nad 
młodzieżą | akcja socjalna. 
Szczególną uwagę zwróco- 
no również na działalność 
referatów kobiecych. 


W dniu dzisiejszym, po 
zakończeniu obrad w godzi 
nach wieczornych, nastąpi 


zadania Związku Włókniarzy zamknięcie narad. (m) 


Ambona nie może być trybuną reakcji 


Dalsze wiece i protesty ludności przeciw wrogiej 


MOSKWA. — Wszys 
zety yy boring sez został najwyż 
list do Józefą Stalina u- | szy 
ia Bari r jubileuszowej se- | słowego Rosji carskiej. i 
sji Rady Najwyższej Republi- W okresie pięciolatek stali- 
ki Baszkirskiej, poświęconej | nowskich iw latach wojny w 
30 rocznicy Baszkirii Radziec- Baszkirii powstały nowe ga- 
kiej. W liście czytamy: łęzie przemysłu: przemysł bu 
„Pod kierownictwem rosyj- dowy maszyn, okrętów, prze- 
skiej klasy robotniczej 1 jej | mysł chemiczny, elektrotech= 
awangardy — partii bolsze-| niczny, spożywczy. Gruntow= 
wickiej — naród  baszkirski nie zmodernizowano huty że- 
zrzucił na zawsze jarzmo nuci- |laza i metali kolorowych. W 
sku społecznego i bezprawia | ciągu tych lat zbudowano prze 
narodowościowego. szło 80 wielkich 1 setki drob- 
Przed 30 laty, 23 marca nych przedsiębiorstw. Prze- 
1919 roku wielki Leninid Wy, are naftowy jest dumą Basz 
towarzyszu Stalinie, orzy- . 
liście zonie państwowość |. Baszkiria stała się republi- 
radziecką narodu baszkirskie- R nafty, terenem „drugiego 


go — Baszkirską Autonomicz- . 
ną Socjalistyczną Republikę| W republice powstały nowe 
Radziecką. miasta: ośrodki wielkiego 
Zrodzona w latach wojny | przemysłu — Iszimbaj i Czer- 
domowej Baszkiria Radziecka |nichowsk oraz centrum naf- 
wraz z całym krajem rosła i|towe — Oktiabrskij. 
umacniała się w bratniej ro- Stworzono wielkie, socjal- 
dzinie narodów radzieckich. |Styczne gospodarstwa rolne, 
Odeszło w przeszłość odwiecz| Wyposażone w nowoczesne u- 
ne zacofanie Baszkirii. Z woli | rządzenia techniczne. Powsta- 
partii bolszewickiej i wysiłku|?7 4.374 kołchozy, 42 sowcho- 
mas pracujących Baszkirii, po|7y, 140 ośrodków maszyno- 
wstał w naszej republice po-| Wych i 4 ośrodki ochrony $a- 
tężny przemysł, wyposażony |SU. Na polach republiki pra- 
w  najnowocześniejsze urzą-|Cują tysiące traktorów, kom- 
dzenia techniczne. ~ |bajnów, dziesiątki tysięcy 
Produkcja przemysłowa Ba- |skomplikowanych maszyn rol 
szkirii wzrosła 28-krotnie w|niczych. 


W naszej republice 
czynnych jest 5.202 szkół po- 
czątkowych 1 średnich, w któ 
rych pobiera naukę ponad 550 
tys. dzieci. Istnieje też szero- 
ka sieć szkół wieczorowych 


propagandzie części kleru 7 wyższych zakładów nauko- 
W dniach 24 i 25 bm. w ca-| „Nie chcemy, aby kościół —|ność Podkońskie Woli uchwa-| wych, 
łym kraju odbywały się dalsze| miejsce kultu religijnego — lila rezolicję eolidaryzującą się 


wiece ! zebrania poświęcone o- 
mówieniu oświadczenia Rządu 
w sprawie uregulowania stosun 
ków pomiędzy Państwem a Ko 
ściołem. Zebrani ŁO 
przyjmują rezolucje, w których 
całkowicie popierają oświadcze- 
nie Rządu RP. 


PRACOWNICY MIEJSKICH 
ZAKŁADÓW KOMUNIKACYJ- 
NYCH W ŁODZI . 
Robotnicy - Miejskich "Zakła- 
dów Komunikacyjnych — Sta- 
cji Chocianowice. zebrani w 


= 


| INSTYTUCJI 


głosi rezolucja — był wykorzy 
stywany dla podbirzającej agi- 
tacji politycznej ze strony czę- 
ści kleru. 

„Nie chcemy, aby religia | 
godność kaplańska były naduży 
wane dla szerzenia niepokoju, 
rozpalania fanatyzmu przeciw 
władzy ludowej, a nawet dla po 
plerania podziemia. , 


"PRACOWNICY 


W dniu 24 marca br. odbyło 
się ogólne zebranie członków 
Związku Zawodowego Pracow- 


„|idarność z polityką Rządu RP. 


WOJSKOWYCH |; 


rej wzywa naród brytyjski do 
potępienia agresywnego paktu 
atlantyckiego. 

Pakt ten — głosi deklara- 
cja — jest kontynuowaniem 
polityki nakreślonej w fultoń- 
skiej mowie Churchilla i dok 
których ce- 


ści Intelektualistów. Uchwałę 
podpisali: rektor prof. Nowa- 
kowski, prorektor prof. Groer, 
dziekan prof, Pawlikowski, 
prodziekan prof. Jankowski, 
profesorowie: Golonka, Kau- 
ski, Karlińska, Kohman, Pre- 


tryny Trumana, bendowski, Buchalik i inni. 


Lud grecki walczy aż do 


Uroczysta akademia w Warszawie — w dniu greckiego święta narodowego 


stwierdza| ciężymy, bo sprawa nasza jest 


Warszawa (PAP) — W 128| „Sprawa Grecji 
na wstępie mówca — jest spra 


rocznicę powstania greckiego ' pr: 
przeciw tureckiemu  najazdowi|wą całej postępowej ludzkości. 
odbyła się w Warszawie uro- Tak, jak 128 lat temu naród 


grecki walczył o swoją wolność 
tak walczy dzisiaj o swoje wy 
zwolenie spod władzy monarcho 
faszystów, zaprzedanych anglo- 
sasklemu imperiałizmowi. 
Walka narodu greckiego cie- 
szy się poparciem całego obozu 
demokracji ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele, walczącego 
przeciw  podżegaczom wojen- 
nym o utrwalenie pokoju. Gdy 


czysta akademia, zorganizowa- 
na staraniem Związków Zawo- 
dowych, Ligi Kobiet i Połskie- 
go Towarzystwa Przyjaciół De 
mokratycznej Grecji. 

Uroczystą akademię zagalł w 
łmieniu Polskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Demokratycznej Gre 
cji prof. Mieczysław  Michało- 
wicz. 


Z kolei zabrał głos w imieniu| hordy hitlerowskie — oświad- 
Zarządu Głównego  Towarzy-|czył ob. Dluski — napadły na 
stwa Przyjaciół  Demokratycz-| Związek Radziecki, Generalissi- 


nej Grecji tow. Ostap Dłuski.|mus Stalin powiedział: „Zwy* 


dniu 25 marca 1949 r. po Za-|ników Instytucji « Wojskowych 
poznaniu się z oświadczeniem | Okreg Łódź. Żebrani w moc- 
Rządu w sprawie uregułowania| ných słowach _ napiętnowali 


stosunku między Państwem a 
Kościołem, wyrażają swoje cał 
kowiłe poparcie dia stanowiska 
Rządu Polskiego w stosunku do 
Kościoła. 


zwycięstwa 


współpracę niektórych księży i 
dostojników Kościola z okupan 
tem i wrogą, zbrodniczą dzia- 
łalność antypaństwową innych, 
już w odrodzonej Polsce. 

W wypowiedziach swych do- 
magali się położenia kresu dzia 
łalności politycznej kapłanów, 
którzy w rzeczywistości zapo- 
mina o swym kapłaństwie i 
ambonę  zamieniałł w trybunę, 
z której slali w umysłach swych 
wiernych jad nienawiści do te- 
go, co jest święte dla klasy ro 
botniczej. 


PODKOŃSKA WOLA 

Z Inicjatywy Powiatowego 
Zarządu ZSCh. odbyło się ze- 
branie chłopów we wsi Pod- 
końska Wola na temat oświad- 
czenia Rządu RP. w sprawie 
uregulowania stosunku Pań- 
stwa do Kościoła. Ludność z 
zainteresowaniem wysłuchała re 
feratów na powyższy temat, 
wyrażając oburzenie na kler 
rozpolitykowany _ siejący za- 
mieszanie w naszym życiu go- 


słuszna”. Sprawa ludu greckie- 
go jest również słuszna 
stwierdza wśród burzliwych o- 
klasków mówca i dlatego 
zwycięży. 

Po zakończeniu części oficjal 
ne) akademii, pos. Cwik doko- 
nał otwarcia wystawy, poświę- 
conej walkom greckich bojow= 
ników o wolność: „Wystawa ta 
zbliży jeszcze bardziej  spote- 
czeństwo polskie z narodem 
greckim — oświadczył sekre- 
tarz generalny KCZZ za- 
pozna naród polski z bohaterską 
walką greckiej Armil Demokra 
tycznej i służyć będzie wspól- 
nej sprawie pokoju”, 


spodarczym i państwowym. Ludsięcy, 


ze stanowiskiem Rządu Ludo- 
wego w sprawie stosunku Ko 


ścioła do Państwa. - 
WARSZAWA l a y rasa oA 
T w wawy aka, ak, 
skich zakładach pracy odbywa: |konat lustracji  Ubezpieczalni 
ją się wiece, na których lud- Społecznej, Państwowego Za- 
ność stolicy maniiestuje swą 50| kłągy Higieny STAŻ OMG © 
kierownictwem Miejskiego Wy 
działi Zdrówia sprawę Kliniki. 
Uniwersyteckiej przy Bapitalu ” 
im. Barlickiego i sprawę reorgą 
nizacji pogotowia Polskiego 
Czerwonego Krzyża. 


Pierwsza kobieta 


wywiązała się ożywiona dysku-| w służbie na holowniku - 
sja. Ob. Dolna powiedziała, że| Szczecin (PAP) — W dniu 23 
kobiety wierzące pragną, by|bm. zgłosiła się do służby ma 
księża pełnili swe obowiązki|holowniku pierwsza kobieta, 
duszpasterskie, ale by nie zaj-|która przyjęta została do zało* 
mowali się poliłtyką. gi holowniczej GAL-u. Jest ni 
Wśród gorących oklasków ze| Danuta Kobylińska. Jako abso 

brane kobiety uchwaliły rezolu-|wentka kursu Państw. Centrum 
cję, wyrażającą solidarność z|Wychowania Morskiego będzie 
oświadczeniem Rządu w spra«|ona odbywała wstępną praktykę 
wie stosunków między Kościo-|w porcie szczecińskim na po- 
łem a Państwem. kładzie holownika „Bizoń”. 


469 tys. 
atoy tys. Sztuk trzody 


Warszawa (PAP) — Wedlug} Naj zakontrakt 
ostatnich meldunków, kontrak- t w węgie 
towanie trzody chlewnej prze-|szawskim — 57 tys., szczeciń- 
biega w całym kraju pomyśl-|skim — 55 tys., krakowskim — 
nie. Od 10 bm, kiedy liczba|50 tys. łódzkim — 48 tys. i 
zakontraktowanych tuezników| poznańskim — 46 tys. sztuk. 
wynosiła 316 tys, sztuk od o-|W stosunku do cyfr zaplano* 
statnich dni, a więc w ciągu 2|wanych, akcja kontraktacji 
tygodni liczba umów  kontrak-| dała dotychczas najlepsze re- 
tacyjnych powiększyła się o dal|żultaty w woj. szczecińskim — 
szych 153 tys., dzięki czemu 84 procent, krakowskim — 86 
obecnie cyfra globala dla ca- procent i gdańskim — 77 pro- 
łego kraju przekroczyła 469 ty|cent. Dalej następuje woj. wro 

cławskie, olsztyńskie i łódzkie. 


Tow. min. Sztachelski 


w Łodzi, 


w sprawie mutegulowania- stosun 


pracujących w Elektrowni War 
szawskiej po referacie dr Szta- 
chelskiej, przewodniczącej Za- 
rządu Głównego Ligi Kobiet 


O mm... 
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Daleko od Moskwy 


— Szybko jednakże zniszczyły się narty wasze. Ale 
nie szkodzi, damy wam inne, lepsze. Będzie to prezent 
od nas. — Wziął narty inżynierów, podał podrostkowi, 
"który szedł obok niego i powiedział: — Schowaj na pa- 
miątkę. A Szczepanowi powiedz, ażeby wybrał najlep- 
sze narty. Rano niech je do mnie przyniesie. 

— Miałem tu kiedyś znajomego, starego Mafę. Chyba 
już umarł? — przypomniał sobie Beridze i wyjaśnił 
"Aleksemu: 

— Był to drugi Dersu Uzała, był przewodnikiem wie- 
lu ekspedycji. Zwracaliśmy się do niego niejednokrot- 
nie. O ile sobie przypominam, to już wtedy był on bar- 
dzo stary. 

— O Mafa, jednakże żyje. Ma już sto dziesięć lat. Te- 
raz umie tylko spać i drapać się! — wykrzyknął jakiś 
chłopak za nimi. Wszyscy roześmiali się, a chłopiec skrył 
się za plecami kolegów. 

— Mafa będzie opowiadał o gubernatorze Murawie- 
wie! — znów krzyknął z tłumu ten sam głos. 

— Czegóż się chowasz. Wołodka? — *awołał Chodżer 


1 z zadowoleniem wyjaśnił. — To jest mój bratanek. 
Uczy się w Rubieżańsku, w technicum, przyjechał w go- 
ści... A ot tutaj znajduje się towarzysz Rogow.. — wska- 
zał ręką. — Jego ludzie mieszkają w naszych fanzach. 

Sztab Rogowa zajmował na końcu posiołka — pięć 
domów. Na przeciwko biura naczelnika była rada gmin- 
na. Chodżer wskazał inżynierom swój dom, który stał 
tuż niedaleko, zabrał ich plecaki i odszedł. 

Rogow przywitał inżynierów w sposób bardzo opa- 
nowany, stojąc pośrodku pokoju i był bardziej pow- 
ściągliwy, aniżeli w czasie rozmów przez selektor. 

Przedstawił im stojących obok! swego zastępcę Chły- 
nowa, Poliszczuka — naczelnika transportu i Kotienewa 
— sekretarza organizacji partyjnej. 

— My się znamy, — powiedział Aleksy. — Wszak za” 
wsze pracowaliście w dziale wodnym? Czy zmieniliście 
kwalifikacje? — zapytał Poliszczuka. 

ksz Mam wszystkiego trzy kutry. Są w remoncie, więc 
cóż mam począć ze sobą? — dobrodusznie powiedział Po- 
liszczuk. Spostrzegł niezadowolone spojrzenie Rogowa, 
który „widocznie niechętnie słuchał tej rozmowy, więc 
wyprężył się po wojskowemu i zapytał: — Czy mogę 
odejść? 
=> Przez czas, póki tu będziemy rozmawiać, proszę 
się zająć Poliszczukięm — powiedział Rogaw do Chły- 
nowa. 3 


Chłynow i Poliszczuk weszli do sąsiedniego pokoju. 
Aleksy, który znał Rogowa pobieżnie, gdyż widział się 
z nim ze dwa, trzy razy, przyglądał mu się z zacieka- 
wieniem. Od mocnej postaci Rogowa, ubranego w kur- 
tkę z żółtej skóry, tchnęłą siła. Twarz jego o energicz- 
nej linii podbródka, szeroko osadzonych oczach i pro- 
stym nosie, ciemną od stałego przebywania na mrozie 
— SONA Wisg męskości i woli. 

— Wielce groźny jest wojewoda Tywliński! — zawo- 
łał Beridze z zadowoleniem oglądając gospodarza. F 

Rogow jednakże był posępny, zatroskany i wcale nie 
reagował na te żarty 

Inżynierowie zrozumieli, że to chłodne przyjęcie jest 
wynikiem burzliwej rozmowy z naczelnikiem akena 
Batmanowym. 

— Dlaczego nie udaliście się na spoczynek? — zapy= 
tał Rogow prawie gniewnie i spojrzał na Aleksego wid. 
nie i prawie nieprzyjaźnie. | 

— Spieszycie jak najszybciej łajać Ro - 
Gs emeki Jeszcze zdążycie! t ii ato 

= ż, jeśli trzeba będzie, to będziemy łaj 
za nieludzkie słówko takie wybrałeś — O Bał 
ridze i od razu spoważniał. — Dla korzyści sprawy nie 
szkodzi czasem i poczubić się trochę. A zresztą po © 
przewidywać wypadki i samemu sie nąpraszać? 
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Młodzież całego świata walczy o trwały pokój)” eye ew 


„MŁODZIEŻY, ŁĄCZ SIĘ 


W_WALCE O TRWAŁY PO-|Ś 


KÓJ, DEMOKRACJĘ, NIE- 
PODLEGŁOŚĆ NARODOWĄ 
I LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ 
MŁODEGO POKOLENIA“. 
Pod tym hasłem, rzuconym 
przez ŚFMD, młodzież całego 
świata obchodzi uroczyście w 
aniach od 21 do 28 marca 
Światowy Tydzień Młodzieży. 

Światowa Federacja Mlo- 
dzieży Demokratycznej — szer 
mierz pokoju, organizator 50 
milionów młodzieży, posiada 
piękną kartę swej działalno- 
ści w postępowym ruchu mło 
dzieżowym. 

W listopadzie 1945 roku, w 
kilka miesięcy po zakończeniu 
najstraszliwszej w dziejach 
ludzkości. drugiej wojny świa 
towej, zjechali się przedstawi 
ciele młodzieży całego świata 
do Londynu, by zastanowić 
się nad formami pracy wśród 
młodzieży, nad utrzymaniem 
pokoju i zabezpieczeniem świa 
ta od nowej wojny. Pomni 
katastrofalnych skutków ostat 
niej wojny delegaci Kongresu 
w Londynie złożyli uroczyste 
ślubowanie: 

„Ślubujemy, że będziemy bu 
dować jedność młodzieży 
wszystkich krajów, wszyst- 
kich Tas, wszystkich barw 
skóry, wszystkich narodowo- 
ści, wszystkich wyznań, 

aby usunąć wszelkie ślady 
faszyzmu z ziemi, 

aby wybudować głęboką i 
szczerą przyjaźń międzynaro- 
dową między ludźmi świata, 

aby utrzymać sprawiedli- 
wość i trwały pokój, 

aby usunąć nędzę, marno- 
trawstwo i bezrobocie. 


'Trzyletni okres 
SFMD — to lata wytężonej 
pracy w kierunku zmobilizo- 
wania młodego pokolenia w 
walce o pokój, o solidarność 
z młodzieżą walczącą o swoją 
wolność narodową i niepodle- 
głość. walki z uciskiem i wy- 
zyskiem młodzieży w krajach 


kolonialnych. Palącym problej 


mem była i jest sytuacja mło 
dzieży Hiszpanii i Grecji. Prze 
śladowania 
działaczy młodzieżowych 
tych krajach ze strony faszy- 
stowskich rządów odbiły się 
głośnym echem w całym świe 
cie. ŚFMD mobilizuje mło- 
dzież całego świata w niesie- 
niu pomocy materialnej i mo= 
ralnej młodzieży tych krajów. 
ŚFMD poprzez informowanie 
opinii międzynarodowej o ter 
rorze w Grecji i Hiszpanii, or 
ganizowanie akcji protestacyj 
nych mobilizuje młodzież ca- 
łego świata do poparcia mło- 
dzieży hiszpańskiej i greckiej 
w jej bohaterskich zmaga- 
niach o wolność i niepodle- 
głość narodową. 


W lutym 1948 r. została żor 
ganizówana w Kalkucie kon- 
ierencja młodzieży południo- 
wo-wschodniej Azji, w której 
uczestniczyli delegaci z Indii, 
Pakistanu, Burmy, Malai, In- 
donezji, Vietnamu, Cejlonu i 
Chin. 


Konferencja ta wykazała, 
że walka o prawa młodzieży 
krajów kolonialnych i o go- 
spodarczą odbudowę tych kra 
jów jest nierozerwalnie zwią- 
zana z podstawową walką o 
wyzwolenie narodowe. Kon- 
ferencja w Kalkucie wzmoc- 


istnienia | 


niła rolę organizacji maen] 


żowych krajów kolonialnych, 
wytyczyła formy współdziała- 
nia, zacieśniła jedność tej mło 
dzieży, by skuteczniej mogła 
walczyć o swoje prawa i wy- 
zwolenie narodowe, spod im- 
perialistycznego ucisku. 

Do specjalnego rozdziału 
działalności ŚFMD należy zor 
ganizowaniz Kongresu Dem3- 


jkratycznej Młodzieży Amery- 
demokratycznych j ki Łacińskiej w kwietniu ub. j roku 
w |roku w Meksyku, na którym którym uczestniczyła 
reprezentowane były organi: | młodzieży, 


czym i walki z dyskryminacją | wzięli udział 
rasową. Kongres zmobilizował| 49 krajów, reprezentujący 40 


młodzież Ameryki Łacińskiej 
do walki o całkowitą niepod- 
ległość, do walki skierowanej 
przeciwko amerykańskiemu 
imperializmowi i dyktaturze 
faszystowskiej. 

Jednym z najwspanialszych 
osiągnięć ŚFMD było zorgani- 
zowanie Światowego Festiwa- 
lu Młodzieży w sierpniu 1947 
w Pradze Czeskiej, w 
17 tys 
przedstawicieli 73 


zacje młodzieżowe 10 krajów | krajów. 


Ameryki Łacińskiej. Konferen 
cja opracowała szczegółowy 
program pracy młodzieży na 


W sierpniu 1948 r. została 
zwołana Światowa Konferen- 
cja Młodzieży Pracującej w 


polu politycznym, gospodar-| Warszawie. W konferencji tej 
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Drobne zmiany i duże Korzyści 


Uwagi o naszym handlu państwowym i spółdzielczym 
W dziedzinie handlu hurto- |klient wychodzi z przeświad- | nej. Takie uregulowanie cen 


noemen e 


wego i detalicznego wyróżnia- |czeniem, że się nie „oszukał”, 


my obecnie trzy równoległe 
sektory: państwowy, spółdziel 
czy i prywatny. Wie o tym 
dobrze każdy robotnik łódzki 
i każdy, w miarę możności 
czyniąc zakupy, idzie do skle- 
pu państwowego lub spółdziel 
czego. 

Dlaczego? Odpowiedź jest ja- 
sna. Sklep państwowy lub 
spółdzielnia posiada najlep- 
szy towar po najtańszej cenie. 
Ceny są ściśle ustalone i tak 
skalkulowane, aby udostępnić 
pracującemu zakup potrzeb- 
nych mu artykułów. W skle- 
pie państwowym lub spółdziel 
ni nie trzeba się „targować, 
a po załatwionym sprawunku 


„Musi być porządek i ład* 
O liście posterskim biskupa Kaczmarka sprzed 9 lat 


ście nasamprzód wiernijpogrom Żydów kieleckich la- 
świętym przykazaniom Bo ftem 1946 roku. 


Byli w latach okupacji hitle 
rowskiej księża, którzy twar= 
do stali po stronie umęczone- 
go polskiego ludu, którzy szli 
do Dachau, którzy ginęli w o- 
boząch koncentracyjnych. 

W dniu 18 kwietnia 1948 r. 
w, Kaliszu, na zjeżdzie kapła- 
nów — więżniów z Dachau — 
wojewoda poznański Brzeziń- 
ski w imieniu Prezydenta Rze 
czypospolitej Polskiej dokonał 
dekoracji krzyżami komandor 
skimi Orderu Polski, Odrodze 
nia Polski — ks. biskupa wło 
cławskiego Franciszka Kor- 
szyńskiego, ks. prof. Stefana 
Biskupskiego, ks. Zygmunta 
Hołdrowicza i szeregu innych 
kapłanów-patriotów. 

Byli jednak i inni księża... 

Minister Wolski w oświad- 
czeniu, dotyczącym stosunków 
między Państwem a Kościo- 
łem wymienił nazwisko księ- 
dza biskupa Czesława Kacz- 
marka, biskupa kieleckiego 
dziś i przed dziewięciu laty. 

Przypomniał, mówiąc: „Nie 
jest przypadkiem, że w tej 
szetzącej zamęt antyludowy 
akcji wysuwają się na czoło 
szczególnie ci biskupi, którzy 
w okresie okupacji niechlub- 
nie się wyróżnili nie tylko po 
jednawczym, ale wręcz służal 
czym stosunkiem do hitlerow 
skiego okupanta“. = 

Jednym z nich jest i jed- 
nym z nich był Czesław Kacz 
marek. 

+ * > 

To było w maju 1940 roku. 
Ziemia kielecka obficie bro- 
czyła krwią w akcji pacyfi- 
kacyjnej, jaką oddziały SS, 
SD, oddziały Żandarmerii i 
Wehrmachtu przeprowadzały 
na terenie kilku powiatów w 
pościgu za wojskową grupą 
„majora Hubali". „NY 

Nocami niebo rozświetlały 
łuny palonych wsi i osad, w 
zbiorowych . mogiłach  dusili 
się zakopywani żywcem nie- 
winni i bezbronni chłopi. wy- 
pełniały się więzienia zakład- 
nikami i podejrzanymi, szalał 
mord, terror, barbarzyństwo. 

Do Niemiec wywożono 
pierwsze transporty młodzie- 
ży „na roboty”, a w lipcu od- 
szedł pierwszy masowy tran- 
sport do koncentracyjnego o- 
bozu w Sachsenhausen. 

I wtedy. w maju 1940 roku, 
z ambony padły słowa, któ- 
rych nie zapomniano do dziś. 

Z ambon odczytywano list 
pasterski biskupa Kaczmarka, 
w którym ksiądz biskup pisał: 

„Władze niemieckie zo- 
stawiły nam swobodę w 
życiu kościelnym i religij 
nym. Wzywam was, aby- 


za i Kościoła okazali się 
posłuszni względem władz 


administracyjnych we 
wszystkim, co się nie 
sprzeciwia sumieniu kato- 
lickiemu... 


W” społeczeństwie musi 
być ład i porządek. Nie 
wolno nam nakłaniać u- 
cha na podszepty podej- 
rzanych ludzi, gdyby usi- 
łowali wciągnąć społeczeń 
stwo nasze, zwłaszcza mło 
dzież, do  nieobliczalnej, 
“konspiracyjnej akcji”. 

Niezapomniane to były sło- 
wa. Pamiętają je chłopi i ro- 
botnicy ziemi kieleckiej, pa- 
miętają je AL-owcy, BCH=ow 
cy, ludzie podziemia i konspi- 
racji. Pamiętają „swobodę w 
życiu religijnym“ księża — 
więźniowie Oranienburga, Da 
chau, Oświęcimia. 

Słowa księdza Kaczmarka 
trafiły w próżnię. Wbrew je- 
go nawoływaniom rósł ruch 
konspiracyjny, wypełniały się 
świętokrzyskie lasy najlepszy 
mi dziećmi społeczeństwa poi 
skiego, walczono z faszystow- 
skim okupantem. 

* * * 


Biskup Kaczmarek został w 
swej diecezji po 1945 roku, 
Tylko że teraz nie nawoływał 
do 
władz administracyjnych*, te- 
raz nie wołał, że „w społeczeń 
stwie musi być porządek i 
ład". 

Za to w jego naukach wi- 
dzieliśmy i słyszeliśmy inne 
nuty. Nuty, z których mogła 
wyrosnąć taka ohyda, jaką był 


W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczo + Gałan 
teryjnego Nr 8, Oddział „Dąbro 
wa'* jest maszyna parowa, któ: 
rej siły nie wykorzystuje się u 
nas należycie, bo jedna z jej 
części składowych( kondensacja) 
już od dwóch lat jest zepsuta. 
Tymczasem przez pełne wyko- 
rzystanie mocy maszyny mogli- 
byśmy wiele zaoszczędzić, 

Po pierwsze, będąc osłabiona, 
nie może poruszać generatora, 
przez to tracimy siłę -motorów 
i światło, które zmuszeni jesteś 
my czerpać z elektrowni za gru- 


„posłuszeństwa względem |: 


Wydajemy niepotrzebnie pieniądze 


Słyszeliśmy wskazania, któ- 
re podtrzymywały na duchu 
NSZ-owskie i WIN-owskie 
bandy w opoczyńskim, radom 
skim, kozienickim, włoszczow 
skim. Nienawiść do wszyst- 
kiego, co demokratyczne, lu~ 
dowe i postępowe—oto ksiądz 
Kaczmarek. Przecież nie kto 
inny, jak on jeszcze przed 
czterema miesiącami, w grud- 
niu 1948 roku kazał usunąć z 
gimnazjum podległego kurii— 
wszystkich członków Związku 
Młodzieży Polskiej... 


Nie kto inny, jak on, pluł 
i piemił się na powszechną or 
ganizację „Służba Polsce". 


Przed dziewięciu laty służa- 
lec faszystowskiego najeźdźcy 
— dziś wróg Polski Ludowej. 

* * * 


Przed pół rokiem przema- 
wiałem nad grobem małorol- 
nego chłopa, zamordowanego 
przez faszystowskich zbirów 
w pow. kozienickim, woje- 
wództwa kieleckiego, jedyną 
„winą“ którego było, że całą 
duszą służył Polsce Ludowej, 
rozmawiałem z wdową, która 
w bólu i męce opowiadała mi, 
jak ci, którzy mordowali jej 
męża, mówili o księżach, któ- 
rzy błogosławili ich na ten 
„czyn*. 

Słowa biskupa Kaczmarka, 
pałające nienawiścią do prze- 
mian społecznych, jakie w 
Polsce zaistniały, miały swe 
tragiczne konsekwencje. Wi- 
działem to, gdy spoglądałem 
na zwłoki bohaterskiego chło- 
pa, poległego za sprawę ludu. 
J. St. 


Nasi korespondenci łabryczni piszą. 


be pieniądze, Po wtóre maszyna 
tą zużywa znacznie więcej wę- 
gla (przynajmniej tonę więcej 
ua dobę) niż powinna zużywać, 
gdyby była w normalnym sta- 
nie. A ile strat poniosły nasze 
zakłady w roku ubiegłym, kiedy 
Elektrownia Łódzka często wy- 
łączała : prąd? % 

W ramach przeprowadzanych 
oszczędności należało by zająć 
się tą sprawą, Niech personel 
techniczny pomyśli nad tym, 

PZPJG Nr 8 
Korespondent fabryczny 
S£. Bursiak 


że nie mógłby nigdzie taniej 
zakupić tego samego towaru. 


A jednak... 
Wystarczy  przespacerować 
się wzdłuż ulicy Piotrkow= 


skiej, wystarczy obejrzeć wy- 
stawy sklepów PSS, Centrali 
Tekstylnej czy Powszechnego 
Domu Towarowego, aby prze- 
konać się, że zagadnienie cen 
w sklepach sektora spółdziel- 
czego i państwowego bynaj- 
mniej nie jest tak idealnie u- 
regulowane. 

Dlaczego w cenie tej samej 
popielniczki w sklepie PSS-u 
i PDT istnieje różnica 50-ciu 
złotych? Dlaczego żorżeta w 
Centrali Tekstylnej jest droż- 
sza od identycznie tego same- 
go materiału w sklepie Po- 
wszechnego Domu Towarowe- 
go? Dlaczego nawet w róż- 
nych sklepach PSS-u napoty- 
kamy rozbieżności w cenach 
tych samych artykułów? 

Żadna wewnętrzna polityka 
gospodarcza tej czy innej pla 
cówki handlu spółdzielczego 
lub państwowego nie może 
być usprawiedliwieniem _po- 
dobnie niezdrowej sytuacji. 
Stan ten nie tylko “stwarza 
niezrozumiałą konkurencję po 
między jednym a drugim skle 
pem, lecz zarazem dezorientu- 
je klienta. Dezorientuje tego 
robotnika, który z pełnym za- 
ufaniem przychodzi do spół- 
dzielni czy sklepu państwowe 
go w przeświadczeniu, że za- 
kupuje tu najlepszy towar po 
najniższej cenie, - 

A przecież to zagadnienie 
dałoby się łatwo rozwiązać 
przez powołanie Komisji Po- 
rozumiewawczej, złożonej z 
przedstawicieli Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, Po- 
wszechnego Domu Towarowe= 
go oraz branżowych Central 
Zbytu. Tego rodzaju Komisja 
periodycznie ustalałaby jedno 
lite ceny sprzedaży detalicz- 


przedstawiciele 


milionów młodzieży pracują- 
cej. Na. konferencji tej mło- 
dzież państw  kapitalistycz- 
nych i kolonialnych zapoznała 
się z warunkami pracy mło- 
dzieży państw demokracji lu- 
dowej i ZSRR. Warunki pracy 
i rozwoju, jakie posiada mło- 
dzież ZSRR i krajów demo- 
kracji ludowej, są dążeniem 
całej młodzieży i winny się 
stać jej udziałem. 

Milionowe masy młodzieży 
całego świata pod przewodni- 
ctwem ŚFMD — to potężny 
bastion pokoju przeciwko agre 
sywnym planom imperiali- 
stycznych wichrzycieli. 


równocześnie umożliwiłoby 
szybsze „upłynnienie* rema- 
nentów magazynów tych: pla- 
cówek. Zdarza się bowiem, 
szczególnie w PDT, że przy- 
bywa materiał na skład, a 
brak rachunku rozliczeniowe- 
go uniemożliwia jego sprze- 
daż. Nie odosobnione były też 
wypadki, iż takie towary se- 
zonowe, jak ozdoby choinko- 
we itp. przetrzymywane w 
magazynie traciły swą aktual 
ność, a niesprzedane blokowa 
ły tylko kapitał obrotowy 
przedsiębiorstwa. 

Jest jeszcze jedna kwestia, 
wymagająca wyjaśnienia i za 
łatwienia. Nie bez słuszności 
mówi się, że najlepsze teksty- 
lHa są w sklepie Centrali Tek- 
stylnej, najładniejsze obuwie 
w punktach sprzedaży Centra 
li Zbytu Przemysłu Skórzane- 
go — słowem, że Centrale 
Branżowe zaopatrują swe skle 
py w najlepszy asortyment to 
warów, a artykuły mniej a- 
trakcyjne otrzymują spółdziel 
nie lub Domy  Towarowe. 
Czym uzasadnić ten „patrio- 
tyzm lokalny“ poszczególnych 
Central Branżowych, i czy to 
stanowisko jest słuszne? Ten 
czy inny sklep Centrali Tek- 
stylnej lub PDT jest również 
placówką państwową i wszel- 
ka wzajemna "konkurencja 
jest niedopuszczalna. Równo- 
mierny rozdział towarów za- 
równo I-go, jak i II-go gatun 
ku nie tylko usunąłby nie- 
zdrową konkurencję pomiędzy 
poszczególnymi placówkami 
handlu państwowego, lecz za- 
razem wytworzyłby równo- 
mierny napływ kupujących 
do poszczególnych sklepów. 

Czy takie rozwiązanie nie 
byłoby słuszne? Co sądzą o 
podanych projektach zaintere 
sowane placówki handlu pań- 
stwowego i spółdzielczego? 


R. Schabowska 


przeprowadzał się 
na nowe mieszkania 
(według relacii dwóch 
naocznych świadków) 
Nasamprzód „Mercedes“ 
przytaszczył sedes. 
Potem „Fiacik** 
jakiś gracik.. 
Piękny „Lincoln“ 
szwagra z kuzynką. 
Mknie limuzyna 
a w niej pierzyna. 
Za nią „Chevrolet“ 
ze stertą rolet. 
Następnie „Fordzik* 
i klawikordzik. 
Później „Dekawką'” 
miednica z szafką. 
Nowiutkim „Buickiem'** 
niańka z imbrykiem, 
Ciotka „Willisem“ 
z pelisą z lisem. 
Za nią jak mrówk 
mkną ciężarówki. 
Pięciotonówki, 
dziesięciotonówki 
Więc wiózł „Studebaker * 
od paznokci lakier. 
A ciężki „Opel“ 
kaktusa i fotel. 
Olbrzymie „Zisy” 
pułapki na myszy. 
Warczący „Gazik* 
— szedł pusty na razie, 


Za nim traktorek 

wiózł dziadzię z Tworek, 
(W przyczepce traktora 
teść dyrektora). 

I znów limuzyny 

i reszta rodziny. 

Więc srebrna „Skoda“ 
w niej żona jak kłoda, 
W głębi „Packarda” 
córeczka — pularda. 
Zgrabna „Cytrynka* 
dla maminsynka. 
(Drugi, jak zwykle, 
gnał motocyklem). 
„Hispano — Suizą* 
babcia z walizą. 

Rwie. „Cadilakiem'* 
wujek z żylakiem. 
Maciupką „Simka“ 
_kucharka z psinką, 
setki kuzyniąt 

„się limuzynią, 

I kupa dzieci 

się chevroleci. r 
Na samym końcu 

dwie kury w kojcu 

i zięć w kabriolecie... 
— Rodzinka w komplecie, 
A s a m Dyrektor 

z wewnętrznego must 
demokratycznie 
wysiadł z autobusu. 


Według pomysłu z „Krokodyla* 
napisał: Leon Pasternak 


Były działacz WRN-owski 


zrywa z fatalną pizeszłością 


Do sekretariatu KO PZPR 
zgłosił się Aleksy Bień i złożył 
następujące oświadczenie: 

Od najmłodszych lat stałem 

według mojej najlep 
szej wiary w szeregach walczą- 
cych o prawa ludu pracujące- 
go przeciwko kapitalizmowi. 
Zbiegiem okoliczności w okre- 
sie ostatniej wojny znalazłem 
się w szeregach grupy t. zw. 
WRN, która poprzez współpra-- 
cę z endecją i sanacj, znalazła 
się po drugiej stronie barykady 
— po stronie imperializmu, 

Stopniowo i etapami uświada 
miałem sobie błędność drogi, po 
której kroczę i próbowałem u- 
silnie włączyć się w nurt praw- 
dziwej walki, którą toczy kla- 
sa robotnicza, lecz długoletnie 
nawyki i tradycja nie pozwoli- 
ły mi radykalnie, jednym cię 
ciem przełamać w sobie błędne- 
go sposobu myślenia, chociaż w 
działalności swojęj w ostatnich 
latach usiłowałem nadążyć za 
prądem jedynie słusznym, jaki 
reprezentują obecnie rządy Pol 
ski Ludowej, 

Kierownictwo PPS widocznie 
wyczuwało tę moją walkę we 
wnętrzną, gdyż znalazło to wy” 
raz w uchwałach Rady Naczel- 
rej PPS z dnia 8, 9 1948 r. 
potępiających mnie wraz z kil- 
ku innymi towarzyszami. 
Uchwała ta, aczkolwiek bardzo 
dla mnie bolesna — była jed- 
uak słuszna, 

Ostatnio odbywający 


się w 


listopadzie roku ubiegłego pro- 
ces podziemnej grupy WRN 
rzucił jaskrawe światło na ni- 
cość i szkodliwość działania mo- 
ich byłych towarzyszy, Proces 
ten wykorzenił we mnie reszt- 
ki złudzeń, że droga, którą daw 
niej szedłem, była słuszna. Zer 
wałem zdecydowanie z ideolo- 
gią, która tyle szkód wyrządzi- 
ła klasie robotniczej, 

Temu przełomowi w. moim 
sposobie myślenia pragnę dać 
wyraz moim postępowaniem. 

W związku z tym proszę też 
o przyjęcie pieniędzy w kwocie 
9,210 dolarów (dziewięć tysię- 
cy dwieście dziesięć dolarów), 
jakie pozostawiło u mnie daw- 
ne kierownictwo WRN-u i pro 
szę © przekazanie tych partyj- 
nych pieniędzy na budowę do- 
mu Polskiej Zjednoczonej Kla- 
sy Robotniczej. 

Pieniądze te w sierpniu 1945 
r. przekazał mi w Krakowie 
Zygmunt Zaremba w- kwocie 
10.000 dolarów (dziesięć tysię- 
cy), z pieniędzy tych wypłaci- 
łem w grudniu 1945 r, i stycz- 
niu 1946 r. 790 dolarów na za- 
pomogi powracającym z obo- 
zów i znajdującym się w Wy- 
jątkowo ciężkim położeniu to- 
warzyszom według załączonego 


spisu. 

Pieniadze w kwocie 9.210 do- 
larów pozostały u mnie do 
dnia dzisiejszego, Przyznaję 


sie, że popełniłem błąd, że wcze 
śnicj ich nie wpłaciłem do kasy 


partyjnej PPS. 

Zaznaczam przy tym, że w 
czerwcu 1946 r. pani Natalia 
Zarembina przed wyjazdem za* 
granicę usiłowała pieniądze te 
zabrać ze sobą, Wydania ich 
pani  Zarembinie odmówiłem, 
wychodząc z założenia, że nia 
wolno pieniędzy ze zniszeżone- 
go kraju wywozić zagranicę, 

Uważam, że przeznaczenie 
tych pieniędzy na budowę Do- 
mu Zjednoczonej Klasy Robot- 
niczej będzie najwłaściwszym 
ich zużytkowaniem i choć w 
części wyrówna w ten sposób 
szkody, jakie «klasie robotniczej 
wyrządziła działalność kierow- 
nictwa WRN, 

Aczkolwiek stoję poza szere- 
gami partii, to z radością wi- 
tam każdy nowy krok naprzód 
w budówie Polski Socjalistycz- 
nej, dokonywanej pod przewod 
nictwem PZPR. 

Wobee rozpętanej przez im- 
perialistów anglosaskich i za 
chodnio - europejskich nagonki 
przeciw państwom demokracji 
ludowej ze Związkiem Radziec- 
kim na czele miejsce moje 
jest i będzie po tej stronię ba- 


rykady, po „której powiewa 
sztandar socjalizmu i demokra- 
cji ludowej. Aleksy Bień 


Warszawa dn. 18 marca 1949 r. 

Sekretariat KC PZPR posta- 
nowił kwotę 9.210 dolarów, © 
których mowa w. oświadczeniu, 
przekazać Robotniczemu Towa- 
rzystwu Przyjaciół Dzieci 4 
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OSTATNIA PRÓBA 


„(astała wicsną — nie tylko ksłendarzowa, ale rownież 


i prawdziwa. Toteż ośrodki maszynowe „zapinają się na 


ostatni guzik* bo niedługo 
pole, 


trzeba będżie wyruszyć w 


Czaja wint? 
Budynki ośrodka niszczeią, 
a we wsi nie mamy Świetlicy msr książek. Znaczna część 


Kilkakrotnie zwracaliśmy(czeniu budynków i zużytko- | 
do władz powiatowych|wać je na budowę remizy 


się 


w Radomsku, jak również i]dla Ochotniczej Straży Po- 


władz wojewódzkich w Ło-|żarhej, 


dzi w sprawie ośrodka Szko 


ły Rolniczej w gminie Ma-|1aszej gminie poważnie da- 


Tuszyn. Budynki tego ośrod= 
ką niezagospodarowanego i 
pozostawionego bez jakiej- 
kolwiek opieki, są już tak 
znisźczone, że systematycz- 
nie zamieniają się w ruinę. 
Jak dotychczas Oświata Rol 
nieza nie poczyniła żadnych 
starań, ażeby zabezpieczyć 
mienie państwowe. 
Postanowiliśmy więc za- 
pobiec całkowitemu znisz- 


ic się odczuć brak takiej pla 
cówki oświatowej, jaką jest 
świetlica na wsi. I dlatego 
przez „Głos* zwracamy 
się do czynników powiato- 
wych, aby zainteresowały 
się naszym planem i załat- 
wiły go pozytywnie. 


Korespondent „Głosu*!szy sia 


Władysław Dworak 
gmina Maluszyn 
powiat Radomsko 


przy której mieściła; R 
sy się również świetlica. W) ©] oma, 


o J? 
<1 do „Gł OsU' Sk 
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Wzywamy młodzież do wzięc | 
w walce o oświatę na wsi 


Przed kilku dniami Koło|kiego i „Krzyżacy“ Sienkie- |dokonać przez 


MP przy Państwowym Gim | wicza, 


nazjum i Liceum Ogólno- 
kształcącym w Godzianowie 
podjęło myśl rozprowadze- 
nia pomiędzy okoliczne wsie 
biblioteczek, wydanych przez 


stąpiła do pracy i w ciągu 
za 


Książki KUK-u nazywane 


|są także książkami dla mas. 


Bo rzecżvwiście i niska cena 


KUK, Koło z miejsca przy- dA, -pi e, 
| RE $. pe: 


tygodnia zebrało sumę, 
którą można zakupić 220 to 


książek zakupiona została 
jprzez młodzież pezaszkolna. 
Z ksieżek tych będzie korzy 
stać młodzież ucząca się. 
pó przeczytaniu 
ich, książki pozostawi w do 
mu, i w ten sposób cała oko 
lica, z której młodzież chodzi 

o Godzianowskiego Gimna- 
zium i Liceum, będzie mò- 
gła korzystać z wydawnictw 
KUK, 

Największym powodze- 
niem wśród czytających cię- 
„Orka na ugorze“ 
[Jana Wiktora, „Nędznicy” 
Wiktora Hugo, „W Rozto- 
ikach* Orkana. „Matka“ Gor 


jezd 


i olbrzymi nakład mówią, że 
książki mają iść do chłopów 
i do robotników, Lecz niekie 
dy książki nie trafiają na 
wieś, ponieważ nie wszyscy 
chłopi chcą jechać po nie do 
odległego o 70 tub 100 km 
miasta wojewódzkiego. 
Wprawdzie można zakupu 


ziemie Zachodnie czekają na osadników, 


nam - | m 


W gminie Dobrzelin po-|trudnienia nam na to — „ta 


wiat Kutno odbyło się 
imr*-a rb. zebranie, na któ 
r. , wygłosił referat przed- 
stawiciel Działu Polityczno- 
Społecznego przy Starostwie 
Powiatowym. W referacie 
swym apelował on do miesz 
kańców naszej gminy, aby 


wyjeżdżali na Ziemie Zachod] 


nie, ponieważ u nas jest prze 
ludnienie. 

— Tam potrzeba rak do 
pracy — mówił, — Wydele 
gujcie spośród siebie kilka 
osób, otrzymacie bilet kole 
jowy bezpłatny w Urzędzie 
Zatrudnienia i możecie je- 
chać. Na miejscu zapoznacie 
sie z warunkami, obierzecie 
sobie gospodarstwa, a pò- 
tem znbierzecie swoje ro- 
dziny. Na ślepo nikt z was 
nie pojedzie. 

Potrzebę zasiedlenia Ziem 
Odzyskanych dobrze rozu- 
mismy, więc znaleźli się che 
tni, którzy chcieli jechać. Wy 
brałiśmy delegację składają- 
cą się z 6-ciu osób, która 
zgłosiła się w Urzędzie Za- 
trudnienia w Kutnie, po ten 
bilet bezpłatny na przejazd 
koleją do Rraniewa, bowiem 
referat polityczno - społecz 
ny starostwa do takiej miej 
scowości dał skierowanie de 
lcgacji. 

Panie kierowniku, my po 
teu bilet na Ziemie Odzys- 
kane. . 

A kierownik Urzędu. Za- 


10|kimi rzeczami się nie zajmu 


ję i biletów nie mam“. 

— Pukajcie, a będzie wam 
otworzone mówi stare 
przysłowie — toteż naszą 
szóstka nie ustapiła, mimo 
że 3 dni zmitrężyła w Kut- 
nię i spała na stacji w po 
czekalni. Wreszcie trzeciego 
dnia dowiedziała się od kie 
rownika Urzędu Zatrudnie= 
nia, że bilety zniżkowe są. 
ste trzydziestotrzy prot. 
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W końcu stycznia bieżące 
zo roku do naszej wsi Dobra 
w powiecie brzezińskim — 
przybyła grupa robotników 
z fabryki WZBUP Nr 2 (da 
wny Weigt). Po zapoznaniu 
się z warunkami i stanem 
maszyn w ośrodku, 8-miu 
robotników stanowiących 
grupę łączności ze wsią przy 
stąpiło do remontowania dro 
bnych maszyn rolniczych. 
Grupa ta przez 5 niedziel 
kolejnych przyjeżdżała do 
naszej wsi i remontowa!a u 
mało i średniorolnych gospo 
darzy kieraty, sieczkarnie, 
siewniki, pługi itd. przy 
czym wiele części zabrali z 
sobą, by w warsztatach fa- 
bryki móc je naprawić. 

Oprócz tego, że prowadzili 


Tymczasem we wsi czeka 
liśmy na powrót naszej de- 
legacji. — „Pewnikiem za 
tydzień przyjadą. — Aż tu 
nagle po trzech dniach wra 
cają, tylko, że nie z Branie 
wa, a z Kutna i z takimi mi 
nami, jak wilki powracaja 
ce z nieudanej wyprawy na 
żer. Bo przecież zmitrężyli 
i wrócili z niczem. A czy nie 
mógł Urząd Zatrudnienia za 
'atwić tej sprawy w 10 mi- 
nutach. Apelowałbym więc 


remonty maszyn, urządzili 
nam w świetlicy dwa przed 
stawienia. Pierwszy występ 
miał miejsce 2 marca. Była 
wtedy akurat silna za- 
wieja śnieżna, i wcale nie 
lięzylibyśmy się z przyjaz- 
dem robotników. Ale robot 
nikom nie straszne były wa 
runki atmosferyczne i 
przyjechali ku wielkiej na- 
szej radości, bo przecież cho 
dziło o zacieśnienie węzłów łą 
czących miasto ze wsią. Dru 
gi zespół artystyczny przyje 
chał do nas 20 marca. Obie 
imprezy się udały. Także 
rałodzieżowey, którzy przyje- 
chali wespół z ekipą robotni- 
ków wykazali dużo zapału 
i dobrej chęci, tak przy pra 
cach remontowych maszyn, 


Kobiety z Wieruszowa manifestują 
przeciwko podżegaczom wojennym 


Z okazji 
wego Dnia Kobiet zebrały 
się kobiety z naszej groma- 


dy i okolicznych wsi, by 
wziąć udział w uroczystej 
akademii. 


Słowo wstępne wygłosiła 
prezeska Ligi Kobiet, po- 
czem referat o dążeniach 
kobiety do wyzwolenia się 
sbod jarzma kapitalistów 
i udziale jej w walce o pra 
wa społeczne wygłosiła prele 


Międzynarodo-| entka Ligi Kobiet z Wielu 


nia ob. Dudowa. Po refera- 
tach zebrane kobiety zama 
nifestowały swoją wolę u- 
trzymania pokoju. 

— Nie chcemy rozlewu 
krwi. Dość już mamy sierot 
i wdów. Dlatego kobieta pol 
ska zjednoczona w między- 
narodowym ruchu kobiet 
stać będzie na straży poko- 
ju światowego. Świadome 
swych dążeń i celów popie- 
rać bedziemy wysiłki naro- 


| 
“i 
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dów miłujących pokój ze 
Związkiem Radzieckim na 
czele, zmierzając do u- 
trwalenia pokoju. 

Po części oficjalnej nastą 
iły tańce i deklamacje, któ 
"e wykonane zostały przez 
dzieci szkoły podstawowej i 
orzedszkola. 


Korespondent „Głosu' 
Agnieszka Zawadzka 


z Wieruszowa 
pow, Wieluń 


~_a pan referent wzrusza ramionami . c 


do Starostwa powiatu Kut- 
nowskiego, żeby zaintereso- 
wało się tą sprawą. Bo prze 
cież takie postępowanie . to 
nie tylko zniechęcanie chło 
pa, ale również szkodliwa 
działalność przeciw wysiłkom 
Rządu, który dąży do zagos 
podarowania Ziem Zachod- 
nich. 

Korespondent *%,Głosu* 

Jalian Lebioda 

wieś Brzeziny powiat 
Kutno 


Robotnicy pomagają chłopom 


jjak i w nawiązaniu kontak 


tu z naszą młodzieżą zrze- 
szoną w szeregach ZMP 
SP. Między młodzieżą mia- 
sta i wsi zacieśniły sie mo- 
cne więzy przyjaźni i w naj 
bliższym czasie młodzież 
wiejska pojedzie do Łodzi, 
by zapoznać się z życiem i 
pracą młodzieży w mieście. 


— 


Korespondent „Głosu* 
W. Chrzanowski 
ze wsi Dobra pow. Brzeziny 


pocztę, ale 
często chłopi nie wiedzą, jak 
przeprowadzić zamówienie, 


albo nie znają adresu Od- 
działu PZWS, 

Czy z tych tylko przy- 
czyn książka nie zawsze tra 
fia na wieś? Nie! Jest w 
tym trochę i naszej winy, to 
znaczy młodzieży, Młodzież 
zrzeszona w ZMP powinna 50 
bie postawić za cel poinfor- 
mowania chłopów 0 sposo- 
bach zaopatrywania się w 
ksiażki, Poza tym należy 
prowadzić akcję uświadamia 
jącą o potrzebie walki z a- 
nalfabetyzmem. W każdym 
kole powinny być odpowie- 
dzialne jednostki za akcję 
upowszechnienia książki na 
swoim terenie, Każdy chłop 
powinien wiedzieć, że walka 
z analfabetyzmem, to hasło 
dnia, a w jego chałupie po- 
winien być położony z kilku 
KUR-owych książek funda- 
ment pod domową bibliotecz 
kę. Koła ZMP powinny sta- 
rać się nie tylko o to, żeby 
w ich biblioteczce było kilka 
set książek, ale również po- 
winny pomóc chłopom w za 
kładaniu biblioteczek domo- 
wych. Praca ta jest bowiem 
niemniej wielka i ważna, 
jak wystawianie, we ' wsi 
przedstawienia, sprowadza- 
nie kina i wyświetlanie do- 
brego filmu, niemniej ważna 
jak zakładanie świetlicy i u- 
rządzanie wieczorków arty- 
styczno-dyskusyjnych, 

Do akcji tej licealne koło 
ZMP w Godzianowie wzywa 
wszystkie koła wiejskie, 


ia udziału 


miejskie i szkolne wojewódz 
twa łódzkiego, 
Piszcie, koledzy, jak zrea 
lizowaliście u siebie akeję u- 
powszechniania książki. Na 


łamach „Głosu“ będziecie 
mogli się wypowiedzieć, 
Godzianów 
pow. Skierniewice. 
Komitet Gminny 
7 PZPR w Dobroniu 
NE wezwał . 
zę „do współzawodnicwa 
gminę task 


W powiecie łaskim kon- 
traktowanie trzody chlewnej 
spotkało się wśród chłopów 
mało i średniorolnych z du- 
żym zrozumieniem. Chłopi 
bardzo chętnie przystąpili do 
kontraktowania, Ale trzeba 
dodać, że duży wkład w na- 
leżycie przeprowadzonej ak- 
cji ma organizacja partyjna. 


Jedną z gmin, która zastu 


guje na specjalne wyróżnie- 
nie jest gmina Dobroń, któ- 
ra planując zakontraktowa- - 
nie 253 sztuk, zakontrakto- 
wała 293 sztuki. ; 
Komitet Gminny PZPR 
uchwalił, że do końca mięsią 
ca przyczyni się do przes 
kroczenia planu kontrakta- 
cji trzody © 100 -sztuk 
ponad plan więcej, jedno- 
cześnie wezwał dlo współza- 
wodnictwa gminę Łask, 
Władysław Markowski 
instruktor organizacyjny 
PZGS w Łasku 


Nie nos dla 


W Spółdzielni „Samopomo 
cy Chłopskiej* w Kozubach, 
praczje jonRo ek5pedientka 
Wanda Ziółkowska, córka 
kierownika Spółdzielni, Wła 
ściwie, to nie wiadomo poto 
ona jest w sklepie, bo jak 
przyjeżdżają rolnicy po ża 
kupy, nie ma ich kto obsłu 
żyć. Tak też było i 13 marca 
br, Moc chłopów przyjechało 
do spółdzielni po węgiel, Ale 
pani sprzedawczyni nie raczy 
łą posiedzieć pół godzinki 
dłużej w Sklepie, by zsłat- 
wić wszystkich i pobrać od 
nich pieniądze, Niektórzy 
przecież czekałi i po 4 godzi 
ny, by móc węgie! kupić. To 
ją nie obchodziło wcałe, "rięc 
poszła do domu, A chłopi, 
którzy już pobrali węgiel, 


tabakiery... 


nie mieli komu zapłacić pie- 
niędzy i z kwitami chodzili 
od magazyniera do biura, z 
biura do magazyniera — tak 
dookoła Macieju. Przy tym 
denerwowali się mocno, ko 
przecież nos dla tabakiery, a 
nie tabakiera dla nosa, Wi- 
docznie jednak „pani“ Wan- 
dzia jest innego zdania, bo 
nie tylko że nie wypełnia 
swoich obowiązków, ale rów 
nież bardzo często urządza 
sobie ze sklepu zakład fry- 
zjerski, kręcąc i czesząc „„lo' 
ki”, 

Dlatego chłopi mało i śred 
uicrolni domagają się uczci- 
wej i solidnej obsługi w społ 
dzielni, 

Towarzysz y, Sędziejowice 
pow, Łask. 


Dlaczego nie uruchamia się przetwórni w Piątku? 


W odległości ,34 kim. od 
Łodzi na trasie Łódź — Kut 


im głównie należy zawdzię- 
czać, że 23 marca zwiezione 


no i Łowicz — Łęczyca leży |zostały maszyny do Piątku. 


duża osada, a raczej małe 
miasteczko, Piątek. Mieścina 
ta, zniszczona przez oku- 
panta, pozbawiona kolejowej 
komunikacji z większymi 
ośrodkami, liczy .łącznie z 
okolicznymi biednymi wios- 
kami około 9000 mieszkań- 
ców, Ludzie ci to przeważnie 
rzemieślnicy „mało i bezrolni 
chłopi. Brak większych zakła 
dów praty poważnie wpływa 
ną stan materialny miesz- 
kańców. Rozumiało to dosko- 
nale kierownictwo Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ z tow. Barylakiem 
Franciszkiem, który jest du- 
szą Spółdzielni, na czele i z 
prezesem tejże Spółdzielni, 


W mieścinie i okolicy ca- 
tej rozeszła się wiadomość, 
że Spółdzielnia zakłada fab- 
rykę przetworów owocowych. 
Ludzie znajdą w niej zatrud- 
nienie, Z radością powitano 
pierwsze maszyny. Ale dłą 
inicjatorów tego, jak na Pią- 
tek zbyt Śmiałego przedsię- 
wzięcia, już w trakcie załat- 
wiania sprawy zaczęły się 
mnożyć „nadzwyczajne“ prze 
szkody. Przyznaną im resz- 
tówkę Piekary, gdzie miały 
się pomieścić urządzenia fa- 
bryczne i ośrodek maszyno- 
wy, nie wiadomo z jakich 
przyczyn zaczęto „ogałacać” 
i sprzedawać „do rozbiórki” 
część budynków. 


Maszyny przywieziono z 
województwa wrocławskie- 
go, fabryka będzie dobrodziej 
stwem dla miejscowej łudno 
ści, komu więc teraz zależy na 
tym, aby opóźnić jej urucho 
mienie ? 

Przy okazji należy podać, 
że podobne maszyny łeżą so 
bie spokojnie od lat 3 w Śnół 
dzielni Warzywniczo-Ogrod- 
niczej „Bzura“ w Łęczycy, 
choć i to miasto powinno 
mieć jakąś fabrykę. 

Sądzę, że jedna i druga 
sprawa zostanie rychło załat 
wiona i że zainteresują się. 
tym czynniki partyjne oraz 
administracyjne. 

Korespondent „Głosu“ 
Pik 
pow. łęczycki 


GŁOS KUT 


NOWSK! 


konka n. Kita Załoga „Boruty“ poprawiła dyrekcję 


Plan roczny będzie wykonany do 15 października 


KOMU WINSZUJEMY 


Poniedziałek, dnia 28 marca 
1949 r. 
Dziś: Jana 
—— 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. 0, — 22 


W świetlicy Państwowych 
Zakładów Chemicznych „Bo 
ruta* w Zgierzu, przewodni 
czący Rady Zakładowej tow. 
Zapart, zawiadomił zebra- 
nych robotników w ilości po 
nad 500 osób, że dyrekcja za 
kładów opracowała plan osz 
czędnościowy i możliwości 
przedterminowego ` wykona 
nia produkcyjnego plan 
trzyletniego. 

Tow. Smolarski były ro- 
hotnik Zakładów  Chemicz- 
nych, a obecnie ich naczel- 

ny dyrektor, zapoznał 
swych towarzyszy pracy z 
planami poszczególnych od- 


Miejski Posterunek M. O. — 33| działów produkcyjnych Za 


Straż Pożarna — 41 

Zarząd Miasta Kutna — 30 

Starostwo Powiatowe — 31 

Prezydium Pow. Rady Narod 
— 102 

Pow. Zakład Elektryczny — 32 

Urząd Zdrowia — 91 

Polski Ozerwony Krzyż (POR) 
— 89 

Szpital Powiatowy — 20 

Ubezpieczalnia Społeczna — 54. 

Pogotowie Sanitarne PCE — 90 

Urząd Repatriacyjny — 86 

Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. 
Narutowicza nr. 20—tel. 108 

Apteka „Pod Orłem'* — 106. 

Walenta Apteka Nr tel. 7 

Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 

r, 

- Redakcja i Administracja 

„Głosu KutnowsRiego“ mie- 

ści się w Kutnie przy ul. Na- 

rutowicza 1. 


EM 
Wędrówka 


po województwie 
ŁĘCZYCA 
S! ubiegłym roku rozpo- 
częto w Łęczycy budowę Do 
i Administracyjnego dla 
Powiatowego Związku Samo 
rządowego. Dom ten pomie 
ści salę obrad Powiatowej 
Rady Na odowej, trzy poko 
je biur: 'e dla Prezydium 
PRN, cztery pokoje dla Wy 
działu, Powiatowego, trzy ga 
raże oraz dwa mieszkania 
prywatne. A 
Konieczność budowy Do- 
mu podyktowana została roz 
raştem agend samorządo- 
x ych i niemożliwością pomie 
zzczenią ich w budynku do- 
tychczasowym, zbyt małym, 
i nie przystosowanym do po 
trzeb biurowych. 


Do grudnia 1948 roku bu 
dynek nakryto dachem, opra 
wiono i oszklono. Tem- 
*po budowy jest szybkie 
i gwarantuje całkowite wy- 
kończenie budynku już w 
najbliższych miesiącach. 


(w) 


kładów i możliwościami ich 
szybszego wykonania, opra- 
cowanymi przez dyrekcję te 
chniczną. 

Narada  oszczędnościowa 
dyrekcji trawała kilka dni. 
Skrupulatnie obliczano, prze 
glądano plany, ustalano ter- 
miny. W tym samym cza- 
sie, Komitet Fabryczny 
PZPR, wraz z Kołami na po 
szczególnych oddziałach pro- 
dukcyjnych z udziałem wszy 
stkich przodowników pracy 
„Boruty“, projektował włas- 
ne terminy, oparte nie na te 
oretycznych obliczeniach, ale 
na praktyce na wieloletnim 
doświadczeniu starych robo- 
ciarzy chemików. 

W piątek 25 bm. na ogól 
nym zebraniu skonirontowa 
no oba plany. Ilościowy i 
wartościowy projekt przekro 


czenia planu, przedstawio- 
ny przez dyrekcję, załoga fa 
bryki samorzutnie podwyż- 
szyła o 30 procent, 

Czas wykonania płanu ro 
cznego skrócono o dwa ty- 
godnie. 

Przedstawiciele poszczegól 
nych oddziałów w imieniu 
swych towarzyszy pracy uzu 
pełniali cyfry, podawane, 
przez dyrektora naczelnego. 
Towarzysze Wentland, Kola 
sa, Jurek, Just, Hofman, Do 
mański, Sobczak,  Grajfer, 
Błaszczykowa, i wielu in- 
nych z 24 Oddziałów Produk 
cyjnych „Boruty* mówili o 
oszczędności, mówili o 
swych projektach przedter 
minowej realizacji plant pro 
dukcyjnego i planu oszczęd 
nościowego. 

Hucznymi oklaskami przy 
jęto oświadczenie przedsta- 
wiciela Oddziału Betanafto- 
lu, że Oddział ten 25 mar- 
ca o godz. 13-ej wykonał 
kwartalny plan produkcyj- 
ny. 

, Załoga Zjednoczonych Za- 
kładów Przemysłu Barwni- 


|ków „Boruta* w Zgierzu jed 


nomyślnie zobowiązała się 
wobec całej klasy robotni- 
czej do wykonania: 

Rocznego planu produkcyj 
nego do dnia 15 październi- 
ka 1949 r. 

Dodatkowo do końca br. 
wyprodukować półfabryka- 
tów i barwników na sumę 
400 milionów złotych! 

Plan trzyletni wykonać do 


Robotnicy Głowna 


plan wykonają przed terminem 


W Głownie odbyło się ze-! 


branie podstawowej organi 
zacji partyjnej przy ZST 
Nr. 4. Na zebraniu powoła- 
no na przewodniczącego 
tow. Kołodziejczyka, refe- 
rował tow. Jaszowski. 

W punkcie pierwszym 
tow. Jaszowski omówił za- 
gadnienie akcji „H“. W naj 
bliższym czasie trudności 
na rynku mięsnym zostaną 
przełamane, gdyż wieś zro- 
zumiała znaczenie hodowli, 
a Rząd udziela jak najdalej 
idącej pomocy. 


w drugim punkcie swego 
dfzemówienia tow. Jaszow- 
ski omówił szczegółowo zna 
czenie wykonania przed ter 
minem planu rocznego. 

Po przemówieniu tow. 
Jaszowskiego zebrani towa- 
rzysze uchwalili rezolucję, 
która m. in. głosi: 

Zapewniamy, że w zrozu- 
mieniu zadań  włożonych 
na nas, dołożymy wszelkich 
starań, aby plan wykonać 
przed terminem. 

D. S. 
Korespondent „Głosu 
Robotniczego“ 


dnia 1 października br. 


mi przejawami marnotraw- 


Podwyższyć ilość produko- |stwa i dlatego postanowiła 
wanych półfabrykatów i bar plan oszczędnościowy, propo 


wników do 10.882 ton. 

Jednocześnie załoga 
ty postanowiła przez współ 
zawodnictwo pracy, przez 
należyte wykorzystanie ma 
szyn i urządzeń, poprzez 
skrócenie procesów technolo 
gicznych, przeprowadzić zde 
cydowaną walkę z wszelki- 


nowany przez dyrekcję a wy 


Boru |noszący 78.395.000 zł powię- 


kszyć do sumy 85.235.000 zło 
tych. 

Po jednomyślnym  podję- 
ciu powyższego zobowiązania 
odśpiewano Międzynarodów- 


kę. 
(b) 


Nowa świetlica 


w Ozorkowie 


W Ozorkowie przy ul. Li 
stopadowej 9 w lokalu Zarzą 
du Miejskiego otwarta zosta 
ła nowa świetlica ZMP. 


` W uroczystości otwarcia 
świetlicy wzięli udział przed 
stawiciele partii politycznych 
ZHP, PO, Służba Polsce, o- 
raz licznie przybyła młodzież 
ZMP z Państwowych Zakła 
dów Przemysłu Bawełniane 
go i Wełnianego z Ozorzo- 


wa. 
T. Szpr. 


Gospodarka powiatu łęczyckiego 


Planowa działalność Związku Samorządowego 


Analiza gospodarki powia 
tu łęczyckiego w okresie po 
wojennym wykazuje, iż do 
piero dwa ubiegłe okresy bu 
dżetowe przyniosły znaczną 
poprawę warunków gospo- 
darczych powiatu. Zerwano 
bowiem z zasadą budżetów 
subwencyjnych, przestawia- 
jąc się na płanową działal- 
ność Powiatowego Związku 
Samorządowego. 


W wyniku rewizji dotych 
czasowego budżetu, Związku 
Samorządowego, dzięki real 
nemu i skrupulatnemu obli 
czeniu dochodu, można było 
sumę budżetu podnieść do 
103.025.250 zł. Zaprelimino- 
wane wydatki są żywym 
wyrazem troski o zaspokoje= 
nie socjalnych potrzeb po- 
wiatu. Mogło to stać się jedy 
nie dzięki ścisłej współpra- 
cy Prezydium PRN. i Wy- 
działu Powiatowego, a prze 
de wszystkim przez zespole 
nie wszystkich sił, we wspól 
nym działaniu, opartym na 
zdrowych zasadach racjona! 
nej i planowej gospodarki 

Plan gospodarczy powiatu 
wytycza trzy główne kierun 


PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDO- 
WLANE 


Zjednoczenie Łódzkie, Oddział 
NR 3 
¿Łódż ul. Senatorską 21 
Zatrudni natychmiast 


TECHNIKÓW Budowlanych 
wysoko kwalifikowanych 


Zgłoszenia osobiste w Wy- 
dziale Personalnym 
5881 


W sporze z Urzędem Likwidacyjnym 


Zarząd Miejski w Konstantynowie 
odwołuje się do decyzii Powiatowej Rady Narodowej 


Sprawa przekazania przez 
Rejonowy Urząd Likwidacyj 
ny Nr 2 zarządu nierutho- 
mościami opuszczonymi Za- 


Warzywnictwo 


i sadownictwo 


w powiecie rawskim 


W sadownictwiem powiatu 
rawskiego istnieje nadmiar 
odmian letnich i jesiennych 
grusz i. jabłoni. 

Instruktor ogrodniczy ob. 
Wojciechowski Aleksander 
czyni zabiegi o przeszczepie 
nie już istniejących sadów 
i hodowanie odmian zimo- 
wych i mrozoodpornych. 

W tym celu w dniu 28 
marca odbędzie się jedno- 
dniowy kurs dla  ogrodni- 
ków i właścicieli ogrodów, 
mający za zadanie skiero- 
wać ogrodnictwo na nowe 
tory, Drugim zagadnieniem 
nie mniej ważnym jest wa- 
rzywnictwo. 

Daje się zauważyć w, osta 
tnich latach upadek hodo- 
wli warzyw. Dużo przyczy 


można jedynie przez zawie- 
ranie kontraktów z Rejono 
wą Spółdzielnią Ogrodniczo- 
Pszczelarską, której przedsta 
wiciel omówił warunki kon 
traktowania i zapoznał z ni 
mi członków zrzeszenia ogro 
dniczego w Rawie Mazowie 
ckiej na konferencji w dniu 
22 marca. 4 

Instruktor ochrony roślin 
ob. Walendzik pouczył ze- 
branych o ważności oprys- 
ków zimowych w sadach, 
czyszczenia i pielęgnowania 
drzew owocowych, jak rów- 
nież omówił konieczność za 
prawiania ziarną siewnego 
w nadchodzącym sezonie. 

Ożywiona dyskusja, jaka 
się wywiązała, świadczy o 
wielkim zainteresowaniu 0- 


nia się do tego brak możli-|grodników poruszanymi za- 


wości zbytu na miejscu. 
Podnieść hodowle warzyw 


| leje 
M) 


rządowi Miejskiemu w Kon- 
stantynowie, o czym już do 
nosihśmy, w dalszym ciągu 
pozostaje niezałatwiona, 
Jakkolwiek ębowiem warun 
ki, na których UL chce prze 
kazać te nieruchomości, tro- 
chę są przystępniejsze niż 
przedtem, to jednak w dal- 
szym ciągu są niemożliwe do 
przyjęcia przez Zarząd Miej 
ski, a to z powodu pewnych 
zastrzeżeń, zrobionych w pro 
jekcie umowy, Rejonowy U- 
rząd Likwidacyjny zastrzega 
sobie w niej bowiem ZA, ja 
wszystkim 20 proc. wpły- 
wów brutto z  komornego, 
poza tym nie daje miastu u- 
prawnienia do zbywania, 
dzierżawienia oraz przekazy- 
wania niektórych nierucho- 
mości na własność Samorzą- 
du Terytorialnego, Zarząd 


prawniony byłby jedynie do 
zatrzymywania 80 proc, 
wpływów z komornego, Z 
kwoty tej powinien pokry- 
wać wszelkie opłaty, dani- 
ny i podatki oraz świadcze- 
nia publiczno-prawne, 
Niezależnie od tego Urząd 
Likwidacyjny posiadałby 
prawo kontroli gospodarki 
Zarządu Miejskiego tak w 
dziedzinie administracji nie- 
ruchomościami, jak i wyda- 
wania dalszych zarządzeń i 
postanowień odnośnie prze- 
kazywania tych obiektów. 
Warunki te absolutnie nie 
odpowiadają Zarządowi Miej 
skiemu 'w Konstantynowie. 
Takie stanowisko Urzędu 
Likwidacvinego zmusiło Za- 
rząd Miejski w Konstantyno 
wie do odwołania się do de- 
cyzji Powiatowej Rady Na- 


ki działania: drogi i place. 
publiczne, na które przezna 
cza się 27 procent, zdrowie 
publiczne — 19 procent, o- 
raz oświata — 7 procent, 
sum budżetowych. Nie zapo 
mniano też o popieraniu rol 
nictwa, opiece społecznej, ©- 
rąz o kulturze i sztuce, — 
U dymanie administracji 
wynosi zaledwie 10 procent 
budżetu, a więc znacznie 
mniej niż w latach ubie- 
głych. 

Już z pobieżnego zestawie 


DYWAN 


HURTOWNIA ARTYKUŁÓW LNIANYCH 
„PIK* 


nia widać, że wszystkie usta 
wowe obowiązki, ciążące na 
Samorządzie, zostały właści- 
wie potraktowane. 
Wydatki odpowiadają fak- 
tycznym potrzebom terenu, a 
rozłożenie ich świadczy, © 
wielkiej wadze, jaką przywią 
zano do jak najlepszego go- 
spodarowania, które w kon- 
sekwencji pozwoli zaoszczę= 
dzić duże sumy i tym sa- 
mym włączyć się do ogólno 
państwowego planu gospo- 
darczego. (w) 


właśc. Tadeusz Uznański 


Łódź, Piotr 


kowska 174 


Telefon 100-64 


Poszukujemy natychmiast 


INŻYNIERÓW — MECHANIKÓW 1 ELEKTRYKÓ 


z praktyką w elektrowniach. 


Zgłoszenia: Biuro Personalne, Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Nadmorskiego, Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9 pokój 


15 nr. 302. 
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 


„KSIĄŻKA 


i WIEDZA. 


zawiadamia,że wobec wyczerpania 


Kalendarza Robotniczego 


na rok 1949 — 
od dnia 28.II. nie przyjmuje dalszyc 
zamówień. 


526 * 


"rzyjmie zaraz 
INŻYNIERA MECHANIKA z dużym doświadczeniem 
w przemyśle 
na stanowisko Kierownika ruchu 

e w Wydziale Personalnym Fa- 


"===. 


Zgłoszenia osobiste lub pisemn 
bryki. 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W PABIANICACH 


nrzyjmie niezwłocznie 


1 LEKARZA NA STANOWISKO LEKARZA DOMOWEGO 


oraz 1 FARMACEUTA 


Mieszkanie dła lekarza zapewnione. 


PANSTWOWA FABRYKA PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO NR. 8 
„WARTA” w Częstochowie ul. Narutowicza 45 


508-k 


Ogłoszenia drobne 


UNIEWAŻNIAM legitymację szkol 
ną na nazwisko Agolzer Maria, 
Łódź ul. Kopcińskiego 30. 


p po 
ZAGUBIONO książeczkę Ubezpie- 


iejski i: ; y qgalni Społecznej Sonenb Hele-, 
Miejski jako zarządca u-!rodowej, W. Z. -|ia Wschodnia 5147  16l4u 
ONKYO | ZGUBIONO karte | rejestracyjną 
RKU — Szczecin Cesarz Mieczy- 


Zaangażujemy od zaraz, 
By 


nSiła”. 


KIEROWNIKA WYDZIAŁU FINANSOWEGO 
2. GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 


Reflektujemy tylko na siły wysokowykwalifikowane. Oferty 
wraz z życiorysem składać do Biura Ogłoszeń „Prasa“ pod 


505-k 


sław Łódź, Przędzelniana 98. 
= 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 


1613-G4 5 


„TEGAL" Łódź, ul. Piotrkowska 
38 telefon 193-48 poleca towary 
galanteryjno-włókiennicze. po ce- 
nach hurtowych. 580-w 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Skierniewice Kowalski 
Franciszek gm. Kiernozia pow. Ło 


wicz. 1611-G 
vanni zę" URE MPA NZL EZECj: Lb 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
KU — Krasny Staw i książeczkę 
Ubezpieczalni Nakonieczny Ale- 


RKU — Łódż miasto Daszyński Je | ksander 1610-G 
rzy. 1612-GIm—nNn——————nn 

POSZUKUJĘ doradcy w studiach 
ZGUBIONO legit. tramwajową | medycznych. Za poradę dam hono 
(m-ce parzyste) Owczarczyk Ale-| rarium. Oferty pod „Asystent” 
ksander 1609-G | Piotrkowska 55 „Prasa”' 1607-G 


Str. $ 


APERI renra 


PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 
Dziń e godz. 19.15 komedia naj- 
wybitniejszego dramatopisarza 
hiszpańskiego Lope de'Vegi pt. 
„Pies ogrodnika”, 


PAŃSTWOWY TRATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ni. 11-go Listopada 21 


Ostatnie przedstawienia komadn 
Michała Bałuckiego „KLUB KAWA- 
LERÓW”.. 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16-ej i 19.15 komedio-farsa E. Pie- 
towa „WYSPA POKOJU". Kasa 
€zynna od 12ej, tel. 123-02, ' 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 


© godz. 19.30, w niedzielę t świę 
ta o 16 1 19.30 farsa M. Słomczyń- 
skiego i Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 


TEATR „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


Dziś í codziennie o godz. 18.15 
„BARON CYGAŃSKI” operetka 
w 3-ch aktach (4 odsłonach). 

TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 16.00 1 19.15 dwa 
przedstawienia doskonałej komedii 
francuskiej E. Augier 1 J. Sandeau 
pt. „Zięć pana Poirier". 


UWAGA DZIECII 


Teatr Lalek „Faramuszka” czyn- 
ny w każdą niedzielę I święto w 
godz. 12.00 1 14.00 w sali Polska 
YMCA, ul. Moniuszki 4a. 

W programie „Stach i Strach”. 


HENRYK SZTOMPKA GRA 
DLA ŚWIATA PRACY 


W ramach niedzielnego poranku 
symfonicznego Filharmonii Miej- 
skiej, 27 b. m. godz. 12.15 znakomi 
ty pianista polski HENRYK 
SZTOMPKA wykona Kon- 
cert f-moll Chopina. Bilety dla 
świata pracy do nabycia wyłącznie 
w Wydziale Kulturalno-Oświato- 
wym O.KZ.Z. (Traugutta 18) w ce 
nie po zł. 33.— i 60— m wszyst- 
kie miejsca. 


ADRIA — „Zagubione Dni" 
BAŁTYK — „Klęska Szpiega' 
BAJKA — „W cieniu podejrzenia” 
GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj, i Zagr. Nr. 13" 
HEL — (dla młodz.) — 
„Zaklęta Narzeczona”. 
MUZA — „Sem o Miłości”, 
POLONIA — „Zapomniana Wio- 
ska." 
PRZEDWIOŚNIE — „Rudzielec™ 
ROBOTNIK — „Nikt nic nie wie, 
ROMA — „Skarb” 
REKORD — „Knock-Out" 
STYLOWY — „Nicholaus Nickle 
by” 
ŚWIT — „Zamieć Śnieżna” 
TATRY — „Lekkomyślna Siostra" 


TĘCZA — „Klęska Szpiega”. 
WISŁA — „Obywatel Kane” 
WOLNOŚĆ — „Renegat” 


WŁÓKNIARZ — „Volpone* 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm” 


ESPORTX SPORTZ SPORT-Ż. 


Czy zmiana stosunku kierownictwa sekcji! 


do graczy może podnieść poziom piłkarstwa? 


Co na to odpowiedzą nasi działacze sportowi i zawodnicy 
W jednym z dzienników 20d zkich ukazał się wywiad w któ-| zmuszając tym niekiedy kierow 


rym były piłkarz ŁKS-u ob. Gałecki doszedł do wniosku, że 
zmiana „stosunku'* klubu do zawodników wpłynie na pod- 
niesienie poziomu piłkarstwa, Nie wszyscy sə tego zdania. 
Między innymi nie zgadza się z tym w.prezes ŁOZPN-u dyr. 
Kaźmierczak. Artykuł dyr, Kaźśmierczaka zamieszczamy w ca 
łości licząc, że w tej sprawie z echce się wypowiedzieć wielu 
działaczy sportowych i zawodni ków, 


nictwa klubowe do pewnych 
posunięć, nie zawsze zgodnych z 
zasadami i obyczajami, przyję” 
tymi w sporcie amatorskim, 

A więc widzimy, że zło (ni- 
ski poziom piłkarstwa) tkwi 
znacznie głębiej i troska klubu 


ABC 
sportowca 


1. Podskokami rozkroki i ze- 
skoki z wymachem ramion w 
bok i dół (10—12 razyy, 

2, Z postawy rozkrocznej krą 
żenia ramion przodem wzwyż i 
tyłem w dół, Wykonać 8—10 
razy w wolnym tempie, t 

3. Z leżenia przodem, rąamig= 
na w bok, skłony tułowia do ży 
łu wraz z odchyleniem ramion, 


Z wywodami ob, Gałeckiego talistycznego. A ilu to zawodni- 


nie zgadzam się — pisze dyr. 
Kaźmierczak — ponieważ uję- 
cie sprawy, w sposób przez nie- 


go przedstawiony, jest zbyt 
płytkie i jednostronne, 
Analizując piłkarstwo łódz- 


kie na przestrzeni kilkunastu 
lat należy stwierdzić, że zawod 
nicy poszczególnych klubów re- 
krutowali się w 90 proc. ze 
sfer robotniczych. Znane są wy 
padki, że zawodnik nie znał 
kierownictwa sekcji, nie mó- 
wiąc o członkach zarządu. By- 
wało i tak, że zawodnik z-uwa- 
gi na swoje wysokie walory 
piłkarskie, tolerowany był w 
klubie jako „wyrobnik** i figu 
rował jedynie w ewidencji ja- 
ko zawodnik, nie będąc człon- 
kiem klubu, 

No bo i jakże chłopiec z lu- 
du mógł być równym w pra- 
wach członkowskich z przedsta 
wicielami społeczeństwa kapi- 


Dzisiaj startują 
lekkoatłeci „Chemii* 


Sekcja Lekkoatletyczna Z.K.S. 
„CHEMIA” organizuje dzisiaj dnia 
27, bm. o godzinie 9-ej na rozpo- 
częcie sezonu: bieg na przełaj 
dla juniorów na dystansie około 
2.000 mtr., 1 dla seniorów na dy- 
stansie 4.000 mtr. 


Start i meta zostały wyznaczone 
przed domem Harcerskim przy ul. 
Skorupki 10-12. 

Bieg jest dostępny dla wszyst- 
kich członków Klubu i Kół Spor- 
towych przy Zw. Zaw. Prac. Prze- 
mysłu Chemicznego. oraz wszyst- 
kich chętnych. 


Co usłyszymy przez radio 


6.45 Sygnał czasu 1 pobudka. 6.50| na. 16.45 „Nowe książki” — felie- 


Program dnia. 6.55 Muzyka. 7.00 
Wiadomości gospodarcze dla wsi. 
7.15 Muzyka poranna. 8.00 DZIEN- 
NIK. 8.20 Z prasy stołecznej. 8.25 
Muzyka poranna. 8.55 Wiadom. 
Społ. Komitetu Radiof, Kraju. 9.00 
Nabożeństwo z Krakowa. 10.00 Au 
dycja dla chorych. 10.10 Audycja 
regionalna. 11.00 „Wszechnica Ra- 
diowa”. 11.20 (Ł) „Na widowni ty- 
godnia'* — felieton red. K. Turkie< 
wicza 11.30 (Ł) Preludia Chopina. 
11.45 (E) „Z frontu radiofonizacji” 
— wiadom. w omów. Dyr. Okr, P. 
R. A. Smiejana. 11.57 Sygnał crá: 
su I Hejnał. 12.04 Poranek symfoni 
czny. 13.00 Radiokronika. 1310 
Najciek, audycje przyszł, tygodnia 
13.15 „Niedziela na wsi”. 14.00 Po 
gadanka przyrodnicza. 14.10 „Dyl 
Sowizdrzał, 14.30 „Na swojską 
nutę'* 15,00 Balladyna J. Sło- 
wackiego, 16.00 DZIENNIK POPO- 
ŁUDNIOWY. 16.20 Muzyka poważ 


o  postępuy zawodnika w 
szkole, czy wynczenie go jakie- 
goś zawodu nie wystarczy 
do podniesienia poziomu piłkar 
skiego. 

W dzisiejszej rzeczywistości 
zurządy klubów powinny dbać 
o to, by zawodnik miał możli- 
wości uprawiania sportu, to 
jest by posiadał sprzęt sporto- 
wy, boisko, aby miał salę do 
ćwiczeń i instruktora. Zarządy 
klubów muszą wysunąć sobie 
jako zagadnienie naczelne pra- 

wyszkoleniową, wychowaw- 
czo-polityczuą oraz powiązanie 
się na odcinku sportowym z 
młodzieżą wiejską, 

Zawodnicy, według mnie, mu- 
szą zerwać ze złymi nawykami. 
Powinni sobie zdawać sprawę, 
że przywiązanie do barwę klu- 
bowych, żelazna dyscyplina, 
praca nie tylko na- boiskach, 
ule codzienna praca w fab- 
ryce, biurze, czy sklepie, 
narówni ze wszystkimi ludźmi 
pracy nad realizacją pla- 
nu trzyletniego, umożliwi w ca 
łej pełni wykorzystanie możli- 
wości sportowych a tym samym 
podniesie poziom sportowy. 

Państwo Ludowe zapewniło 
sportowcom opiekę lekarską 
(bezpłatne poradnie sportowe) 
zapewniło młodzieży naukę, 
daje możliwość wyuczenia się 
zawodu oraz pracę dla wszyst- 
kich. 

Nie traktujmy więc ludzi doj 
rzałych, jak dzieci, którymi na 
leży się bez przerwy opiekować. 
Bo jakaż to różnica mi 
działaczem klubowym, kóry 
pracuje zawodowo, tak samo 
jak i zawodnik, Posiada rodzi- 
nę, którą niejednokrotnie za- 
niedbuje, gdyż czas swój po pra 
cy musi codziennie poświęcić 
dla klubu. A przecież poziom 
organizacyjny danego klubu 
nie jest zależny od tego w ja- 
kim stopniu sprawuje nad nim 
opiekę jakaś instancja wyższa 
czy urząd. 

W klubie powinna obowiązy- 
wać zasada udzielania pomocy 
(poza materialną) w grani- 
cach ogólnie przyjętych. Zawod 
nicy powinni być reprezento- 
wani zarówno w kierownictwie 
sekcji jak i zarządzie, by dzia- 
łalność i rozwój klubu była dla 
wszystkich jego członków jed- 
nakowo droga i jednakowo ce- 
niona, Jednym słowem należy 
dążyć do kolektywnej pracy, 
by wyrobić u wszystkich poję 
cie odpowiedzialności za losy 
klubu. 

Ciekawe byłyby wypowiedzi 
ną ten temat na łamach prasy 
zarówno ze strony działaczy 
sportowych jak i samych za- 
wodników, » 

Z. Kaźmierczak 


ków było na utrzymaniu prze- 
różnych „mecenasów“ sportu 
bądź musiało się sprzedać klu- 
bowi za cenę otrzymania gło- 
dowej pracy. Znane są również 
wypadki, że zawodnik ctrzymy 
wał przeróżne podamgnki w po- 
staci mieszkania czy też mebli 
lub nakrycia stołowego względ- 
nie garnituru. 

W takiej to atmosferze wy: 
chowywano zawodników przez 
szereg lat w okresie „mocarstwo 
wej'* Polski, Metoda, jaką po- 
sługiwali się ówcześni „działa- 
cze''- właściwa była kapitali 
stom na każdym odcinku życia 
społecznego i narodowego. 

Inaczej zgoła pojmowany był 
sport i wychowanie społeczne 
w klubach robotniczych, Zawod 
nik klubu robotniczego nie tyl- 
ko nie otrzymywał upominków, 
ala obowiązany był między in- 
nymi do regularnego opłacania 
składek członkowskich i brania 
udziału we wszelkich  przeja- 
wach życia społeczno - politycz 
nego i klubowego. Stanowił 
łącznie z członkami zarządu jed 
ną całość. 

Dzisiaj musimy. wyelimino- 
wać z naszego życia sportowe- 
go niektórych  „mecenasów'* 
sportu, którzy w  konserwa- 
tyźśmie złych nawyków i trady- 
cji chcieliby madal kontynuo- 
wać swą pracę społeczną. 

Obecnie jeszcze niektórzy za- 
wodnicy obarczeni przyziemny* 
mi naleciałościami umierające 
go ustroju, wykorzystując nie- 
uporządkowany jeszcze chwilo- 
wo odcinek życia sportowego, 
uprawiają wobec niektórych 
kierownictw klubowych polity- 
kę przeróżnego  zaskakiwania, 


ton, 17,00 Koncert rozrywkowy. 
18.10 „Pan Tadeusz” (8). 18.30 
Xil-ty Koncert z cyklu: „ŻYWE 
WYDANIE DZIEŁ CHOPINA”. 
19.10 W przerwie Koncertu „Liryki 
szwajcarskie i rzymskie Słowac- 
kiego'. 19.20 D.C. Koncertu z cy- 
klu: „ŻYWE WYDANIE DZIEŁ 
CHOPINA”. 20.00 DZIENNIK WIE 
CZORNY. 20.45 fŁ) Wiadomości 
sportowe. lokalne. 20,55 (Ł) Komu- 
nikaty. 20.58 (Ł) Omów. progr. lok. 
na jutro. 21.00 „Z życia Radzieckie 
go. 21.30 „Na muzycznej fali". 
2200 Wiadomośc. sportowe. 2210 
(Ł) Montaż dźwiękowy pt. „Włók 
niarze i metałowcy łódzcy podejmu 
ją apel hutników”. 22.25 Muzyka 
taneczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń 
23.00 Osatatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka taneczna. 22.50 Program 
na dzień następny. 24.00 Zakończe 
nie audycji i Hymn. 


FA; 


vi va 


6—8 razy. 

4. Siad płaski, Na 1 — chwyt 
nóg dłońmi pod kolanem, na 2 
—askłon tułowia w dół, czołem 
starać się dotknąć kolan, na 8 
— wyprost tułowia, na 4 — 
odpocznij, popraw postawę w 
siadzie, Całość wykonaj 6—8 
razy. 

5. Z klęku podpartego ugina= 
nia i wyprosty ramion z wy: 
prostem jednej nogi. 

Na 1 — ugnij ramiona, Wy. 
prost prawej nogi (palce stopy 
wyciągnięte w stronę sufitu), 
na 2 — wyprostuj ramiona, no- 
gę postaw do lęku, na 3 — 
ugnij ramiona, wyprost lewej 
nogi, na 4 — do klęku, 

Całość powtórz 6—8 razy, 

6. W rozkroku luźne skręty 
tułowia w lewo i w prawo (Ta- 
miona spoczywają wzdłuż ti- 
łowia). 

7. Bieg w miejscu lub dokoła 
pokoju, co trzeci krok lekki wy 
skok w górę z odbicia jedną 
nogą (raz lewą, drugi prawą). 

8. Pół minuty spokojnego 
marszu dokoła pokoju. 


Piłka nożna: zawody o m- 
strzostwo ligi drugiej grupy 
północnej: stadion ŁKS Wiók- 
niarza, godz. 15-ta: Widzew — 
Radomiak. 

Zawody o mistrzostwo klasy 
A okręgu łódzkiego: stadion 
ŁKS Włókniarz, godz. Il-ta: 
ŁKS Wiókniarz —  Tomaszo- 
wianka. Godz. 15-ta stadion 
Zjednoczonych: Spójnia (daw- 
niej TUR) — Lechia, Piotrków: 
Concordia — Boruta, Zgierz: 
Włókniarz — ZZK Koluszki. 


Co nam dzisiejszy dzień przynosi? 


Przegląd dzisiejszych imprez sportowych 


Lekkoatletyka: stadion Wimy 
godz. 10 — biegi na przełaj dla 
kobiet i mężczyzn (1200 i 3500 
mtr.). 4 

Piłka ręczna: salą YMCA 
przed południem. i po południu 
zawody z udziałem MKS-u t 


Krakowa oraz dalszy ciąg -ufn 


nieju mistrzowskiego drużyn 
szkolnych w siatkówce i koszy 
kówce. 

Zawody pływackie: pływalnia 
YMCA, godz. 1630: przegląd 
sił pływaków łódzkich przed 
mistrzostwami Polski. 


Odprawa Drużyny Instruktorskiej 


Hufca Harcerskiego Łódź—Powiat 


W ub. tygodniu w Łódzkiej 
Komendzie Chorągwi Harcer- 
skiej odbyła się odprawa Dru 
żyny  Instruktorskiej Hufca 
Harcerskiego Łódź — Powiat. 
Na porządku dziennym odpra 
wy aktywu harcerskiego, zgro 
madzonego w ilości kilkudzie- 
sięciu osób, poruszono następu 
jące zagadnienia: Referat pt. 
„Dążenia pokojowe świata po 
stepowego i stosunek harcer- 
stwa dp tego zagadnienia” — 
który wygłosił hufcowy druh 
Spychała Kaz. Referat pt.. „Rola 
Drużyny  Instruktorskiej* — 
wygłosił druh H. O. Ostoja 
Andrzej. „Gospodarka i ad- 
ministracja w drużynie har- 
cerskiej* — referował phm. 
Wal Władysław. 


W dyskusji, która się wy= 
wiązała po wygłoszonym „re= 
feracie, harcerze í harcerki 
dali dowód głębokiego zrozu- 
mienia przemian społeczno- 
politycznych. jak również pod 
kreśli rolę i znaczenie Związ 
ku Radzieckiego w walce o po 
kój. 

Na zakończenie odprawy w 
związku z Tygodniem Świato= 
wej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej uchwalono re- 
zolucję, wzywającą młodzież 
do wytrwałego samokształce- 
nia w duchu postępowym i 
zmobilizowania jak najwięk= 
szej ilości harcerek i harcerzy 
w ramach Harcerskiej Służby 
Polsce. 


| O i rm... 


Teodor Dreiser TT 


Tragedia Amerykańsk 


MŁODY, WYTWORNY MŁODZIENIEC OSKARŻONY 
O ZABÓJSTWO ROBOTNICY 


Bridgeburg, 6 sierpnia. Gubernator Stouderback zwołał 
posiedzenie sądu w sprawie Clyda Griffithsa, bratanka bo- 
zatego przemysłowca — właściciela wielkich warsztatów 
w Lycurgus, oskarżonego o zabicie Roberty Alden, pocho- 
dzącej z Biltz. Morderstwo popełnione zostało dnia 8 lipca 
br. na jeziorze Big Bittern. 

W odpowiedzi na to oskarżenie Griffiths mimo obciąża 
jących go dowodów wyparł się udziału wzbrodni twierdząc, 
że śmierć Roberty Alden nastąpiła wskutek wypadku. Za 
pośrednictwem swych obrońców, Alvińa Belknapa i Reu- 
bena Jephsona, prosi o uniewinnienie. Sprawa jego odbędzie 
się 15 pażdziernika. 

Młody Griffiths liczy zaledwie dwadzieścia dwa lata 
1 do dnia uwięzienia należał w Lycurgus do najwytworniej- 
szego towarzystwa. Oskarżony jest o ogłuszenie i utopienie 
swej kochanki, robotnicy z warsztatów Griffithsa. Uwiódł 
ja, a potem zamierzał porzucić, aby ożenić się z osobą po- 
siadającą wielki majątek. Obrońców jego opłaca bogaty 
stryj jego, Samuel Griffiths, który sam jednak trzyma się 
z daleka. 

O ile nam wiadomo. nikt z bliskich mu osób nie prze- 
mówił dotychczas w iego obronie. 

Esta przeczytawszy to pośpieszyła czym prędzej do 


matki Mimo zupełnie wyrażnej wiadomości nie chciała 

uwierzyć, że chodzi o ich Clyda. Wszystko jednak się zga- 

SR: i Lycurgus, i bogaci Griffithsowie, i nieobecność ro- 
iny... 

Szybko zaiechała taksówką przed dom rodziców na Bid- 
well Street, gdzie mieściła się misja i pokoje umeblowane 
pod firmą „Gwiazda Nadziei“. Obecne siedlisko Griffithsów 
niewiele lepiej się prezentowało niż dawniejsze ich mieszka- 
nie w Kansas City. Ponieważ było tam kilkanaście pokojów 
dla przyjezdnych, którzy płacili dwadzieścia pięć centów za 
noc, uważano, że interes ten daje utrzymanie całej rodzinie. 
tymczasem było z tym więcej kłopotu i pracy niż dochodu. 

Frank i Julia nie mogli znieść dłużej tego bezładnego, 
nieregularnego życia, wyzwolili się spod skrzydeł macie- 
rzyńskich i zajęli się pracą poza domem, cały ciężar prowa- 
dzenia misji pozostawiając rodzicom.  Dziewiętnastoletnia 


Jula była kasjerką w restauracji, siedemnastoletni Frank 


dostał pracę w domu handlowym, dostarczającym owoców 
i warzyw do miasta. Pozostało tedy w domu Griffithsów je- 
dyne dziecko, maleńki Russell, nieprawy syn Esty, który te- 
raz miał już czwarty rok i przedstawiony był przez dziad- 
ków jako sierota. adoptowany przez nich w Kansas City. 
Milutki ten, o ciemnych włosach chłopczyna podobny był 
do Clyda i już w tak wczesnym wieku musiał uczyć zię 
pierwszych zasad wiary co niegdyś tak drażniło Clyda 

Weszła więc Esta do mieszkania rodziców i zastała mat- 
kę zajętą słaniem łóżek  Ujrzawszy córkę zjawiająca się 
o tak niezwykłej porze, bladą, stanęła zdumiona. Takkol- 
wiek w różnych ciężkich kolejach życia przywykła już do 
niezbyt wesołych niespodzianek losu, teraz jednak niepokój 
wyjrzał z jej oczu 

Co się stała? Jakież znowu nieszczeście ich spotkało? 


| Esta skinieniem ręki wezwała ją do drugiego pokoju. Co to 
za tajemnica? 

W .oczach Esty wyczytała przerażenie i zapowiedź nie- 
szczęścia. W ręku trzymała gazetę, którą zaraz rozłożyła 
przed matką i wskazała palcem  rzuciwszy współczujące 
spojrzenie. ( 

Co to takiego? 


„MŁODY, WYTWORNY MŁODZIENIEC OSKARŻONY 
b O ZABÓJSTWO 

„o zabicie Roberty Alden... na jeziorze Big Bittern.. mima 
obciąża jących dowodów wyparł się udziału w zbrodni... prosi 
o uniewinnienie. Sprawa odbędzie się 15 paździenika... 
Oskarżony o ogłuszenie i utopienie swej kochanki., nikt 
z bliskich mu osób nie przemówił...* 

Oczy jej bezwiednie wybierały najważniejsze zdania, 
potem szybko przebiegły po nich raz jeszcze. 

„.Clyda Griffithsa, bratanka bogatego przemysłowca — 
właściciela warsztatów w Lycurgus.. i 

Clyde! jej syn! I to teraz... nie! przed miesiącem... A ona 
tak się martwiła, że tak dawno nie... Ósmego lipca! a teraz 
jest jedenastego sierpnia.. No tak.. Ależ to nie jej syn! To 
niemożliwe! Clyde zabiłby swoją kochankę? Ależ to niepo- 
dobne do niego. Pisał przecież do domu, że tak mu się do= 
brze powodzi.. że jest szefem oddziału... że ma przyszłość 
przed sobą... Nic nie pisał o żadnej dziewczynie... Czyżby?... 
Ale miał także f w Kansas City dziewczynę... Boże Wielki! 
A ten Griffiths. brat jej meża w Lycurgus. wiedział o tym 
i nic nie napisał.. Wstydzą się teraz... są oburzeni, na pew= 
no.. Obojętni zupełnie! Ach. nie! dał mu przecież dwoch 
adwokatów... O, Boże! Asa! dzieci! Gazety o tym rozgłoszął 
D—036417 c. n, 
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